Rok 1869. 


Dziennik Kraj wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 


Przedpłata wynosi: 


rocznie kwartalnie miesięcznie 
R KOSOWIE: sód „riażkć 20 złr. — 5 ra — 02 złr. 
W Austrji i Węgrzech .... 24 , — 6l5 = 2 „25. cent. 
W Prusach i Niemczech ... 16 tal. 20 sgr. 4 tal.5sgr 1 tal. 15 srg. 
We Francji i Anglji....... 108 frank. 27 fr. — 10 franków. 


W Belgji, Włoszech i Szwaj- i 
« carji 80 frank. 20 fr. 7 franków. 
Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika Kraj, wszystkie Urzędy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżćj wymienone ajencje. 


Ajencje przyjmujące 
mo m Pardalace 


Kętach: Stanisław Mrozowski, ajent tow. ogn. krak. — W Limanowy 


rzedpłatę. W Krakowie: Księgarnia Józefa Czecha. — Księgarnia Wydawnictwa dzieł tanich i pożytecznych. — Narodowa drukarnia i ksi 
b Przemyślu: Księgarnia braci Jeleniów. — W Bochni: W. Pisz. — W Limanowy: Borzęcki, ajent tow. ogn. krak. — 
W Poznaniu : Handel Kurnatowskiego na całe W. Ks. Poznańskie i 


Ajencje przyjmujące ogłoszenia: W Krakowie: Księgarnia Józefa Czecha. — 


W Nowym Sączu: S. 
Prusy zachodnie, 
We Lwowie: Księgarnia Karola Wilda — Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. — Ajencja dzienników 


urzęd. rady pow. — W 
W W. 


Ogłoszenie przedpłaty: 


W Krakowie i Lwowie w ajencjach naszych 
za Wrzesień; 2 złr, do końca roku 1 złr. 

W Austrji i Węgrzech za Wrzesień 2 złr 25 
ent., do końca roku 8 złr' i ; 

W Prusach i Niemczech za Wrzesień 1 talar 
15 sgr., do końca roku 6 tal. 

Cena za granicą ogłoszona w nagłówku. 

Prenumerata przyjmuje się od. pierwszego 
do ostatniego każdego miesiąca. 


czyły na krótki czas znów Szlązk i 
Polskę złotego wieku, węzły te coraz 
więcćj słabły, i nareszcie zerwały się. 
Polska. Wazów, Polska Sasów zapo- 
mniała o Szlązku. Polska rozbierana, 
dzielona, nękana i prześladowańa , nie 
miała swobodnćj chwili przypomnieć 
sobie oderwanćj części ciała swego. 
Czego jednak Polska nie zrobiła, tego 
dokonała wieczna w łonie: ludu spo- 
czywająca siła narodowa, którą przez 
długie wieki ucisku i prześladowania, 
pod jarzmem obczyzny, utrzymywała w 


Szlązk i Polska. 


Jak tylko po raz pierwszy Polska 
wychyliła się z łona Słowiańszczyzny, 
Szlązk był jćj dzielnicą. Położony je- 
dnak na granicy między Czechami a 
Polską, nie dziw, że stał się przedmio- 
tem ciągłych sporów między: czeskimi 
a polskimi panującymi. Silne ramię 
Chrobrego przyłączyło go na dłuższy 
czas do Polski, a ostatnićm i najświe- 
tniejszćm dziełem Krzywoustego było 
uzyskanie oderwanego znów przez Cze- 
chów Szlązka, pokojem zawartym z Cze: 
chami w Glacu 
Długo wprawdzie potćm pozostał 


=> 


Szlązk pod Piastami, ale niestety Pia- 
stowie szłązcy nie zostali pod Polską. 
Ulegli wpływowi niemczyzny i z To- 
dzinną ziemią w wiecznych. pozostawali 
zatargach. 

rx zniemczał jednak lud polski na 
Szłązku, a kiedy po wygaśnięciu dyna 
stji piastowskićj na Szlązku, zapano- 
wał tam dom rakuzki, lud polski sta- 
nął już, wtedy w opozycji przeciwko 
dążnościom niemieckich cesarzów.. Opo- 
zycja ta przeciwko Austrji wzrosła w 
górnym Szlązku. Kiedy w wieku XVI 
prąd reformacji ogarnął Polskę, lud 
szłązki stanąwszy w opozycji przeciw- 
ko panującym nad nim katolickim Habs- 


umysło. 


skiego, osnuta nn tle reformacji, stała 
o się duchowym pokarmem” szlązka. Pol- 
(skie tłómaczenia biblji, kazania, postyl- 
le, były wskrzesicielami i propagatora- 
mi narodowości polskićj na Szlązku. 
Ale kierunek ten w Polsce nie trwał 
długo. Wiadomo, .że po gwałtownym 
zapędzie i uniesieniu ducha połskiego 
w kierunku reformacji, nastąpiła reak- 
cja. Magnaci i szlachta polscy wrócili 
na łono katolicyzmu. Lud polski na 
,  Szlązku uciskany i prześladowany przez 
ć katolickich Habsburgów, pozostał w 0- 
pozycji przeciwko nim, zarówno na po- 
lu narodowćm, jakotóż na polu religij- 


0. w w m 


ném — ! Wytrwał w stanowisku tóm|strony, a z drugićj prowadziła walkę 
|Z systemem germanizacyjnym, narzuca- 


do naszych dni. 
f a: 


Ze Szczawnicy. 


ws 


Zapewne miałeś przed tygodniem czkaw- 
kę szanowny redaktorze, bo. o Kraju. dużo 
wiono, i to jeszcze mówiono wśród Pio- 
pt pa łodziach na Dunajcu, wśród odgło- 
si muzyki i wystrzałów z moździerzy. To- 
warzystwo szczawnickie robiąc wycieczkę 
w Pioniny, chciało się przyjemnemi wraże- 
niami podzielić z Krajem, i kto wie czyby 
wasza redakcja nie była otrzymała jakiego 
poetycznego telegramu, gdyby była mo- 
¿ność telegrafowania. Niestety Szczawnicaje- 
szcze była daleko, a chłodne fale Dunajca 
uderzające na łodzie, “zwracały myśli ka 
najbliższemu otoczeniu. "Ominął więc was 
telegram, ale za to w portmonetce jednćj 
r. z pań tego towarzystwa, znalazło się pió- 
p. ÓW które zostało przeznaczone na 
list do waszego dziennika. Z ładnych więc, 
bardzo ładnych rączek, otrzymał wasz ko- 
i respondent pióro, aby wam napisał kilka 
wrażeń z Pionin i ze Szczawnicy. 8 
Gdybym był poetą, pióro to byłoby mnie 
tchnęło do jakiejś ody na cześć „czer- 
natchnę”! a“, Sokolicy* lub „Biodeł- 
wonego klasztori, »* znalaślowim 
ka“ a w takićj odzie ingo a tinyėl ar 
miejsce na odmalowan e w pikadołestctu 
czek, co 'porozrżucane po rawie, któ- 
czółnach, dodawały blasku ke Ro: pi: 
réj słońce promieni swych 0 rógić ła- 
sząc jednak tylko prozą, muszę P ieczki 
|| skawe czytelniczki i towarzyszki Wycieczki, 
aby skromną tę wzmiankę na in 
zechciały spotęgować w żywćj SWEJ wy 
braźni.... ża 
Wyprawa ruszyła z Miodziusia, ap 3 
pór jéj p Dąbski właściciel Mio- 
Kto pierwszy rąz słyszy nazwisko Mio- 
paz an zastanowi się zkąd kwa- 
| nazwiska. Może tam niedźwiedź — bartnik 
- ` chodził za dawnych czasów miód podbierać, 
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ludzie szlązkim żywioł polski, naro- 
dowy. 

Jak tylko wolniejsze nieco stosunki 
polityczne pozwoliły polakom szlązkim 
odetchnąć trochę od prześladowań re- 
ligijnych i ucisku, zaczęli oni krzątać 
się koło podniesienia i wzmocnienia 
żywiołu narodowego na Szlązku. 

Kiedy na nowy rok 1860 i 1861 
Galicja wysłała deputację do Wiednia, 
żądającą autonomji krajowćj. i swobód 
narodowych, Szlązk przyłączył się do 
téj deputacji, pokazując tém samém, że 
czuje łączność swą ze*sprawą naszą 

Musimy tu przyznać Szlązkowi, że 
on sam wziął inicjatywę w nowo roz- 
budzonćj i wskrzeszonćj łączności z 
Polską. Ministerstwo  Szmerlinga pod 
względem religijnym, patentem z d. 8 
kwietnia 1861 r, nadało Szlązkowi 
nieco swobodniejszego ruchu; pod wzglę- 
dem narodowym jednak, patentem lu- 
towym i ordynacją sejmową i wybor= 
czą niesłychauie skrzywdziło tamtejszy 
lud polski. 


Kiedy bowiem ordynacje te dla Ga- 
licji tendencyjnie tak zostały ułożone, 
aby żywioł wiejski miał przewagę w 
sejmie; dla Szlązka przeciwnie tak u- 
łożono ordynacje sejmową i wyborczą, 
aby przewagę mieli niemieccy, więksi 
łaściciele i niemiecka. ludność miej- 
ka, żywioł zaś polski, reprezentowany 
na Szłązku przez lud wiejski, mający 
liczebną przewagę w kraju, w sejmie 
stosunkowo nie ma prawie żadnćj re- 
prezentacji, nie mówiąc. już o radzie 
państwa, do którój Szlązk nigdy ża- 
dnego polaka, wskutek szmerlingow- 
skich tendencyjnych ordynacji, przepro- 
wadzić nie może. 


Swoboda: na polu religijnóm, a ucisk 
taki i krzywdzenie na polu narodowóm, 
pobudziły tém więcój lud polski gór- 
nego Szlązką do ciągłój opozycji prze- 
ciwko rządowi. Wyrazem: i organem 
tćj opozycji stała: się Gwiazdka Cie- 
szyńska. Pódtrzymywała i szerzyła ona 
narodowość polską na Szlązku z jednćj 


może tam nad Dunajcem jest jaka kopal- 
nia karmelków, pomadek lub źródła win 
słodkich? może tradycyjnie młode małżeń- 
stwa tam przyjeżdżały, pierwsze dni prze- 
pędzać? Wszystko to być może, faktem jest 
jednak, że lud to miejsce Miodziusiem na- 
zywa, to jest wsią leżącą między wyższą 
a niższą Szczawnicą, a spieszczóny nasz 
język tylko, Międziusia na Miodziuś prze- 
mienił. 

Miodziuś w tegorocznćj porze kąpielowój 
wsławił się z wyprawy w Pioniny, z reu: 
nionu, na którym niestety niepoczciwy do- 
ktor kazał o dwunastćj muzyce grać zaprze- 
stać, i... słuchajcie.. z fryzury damskićj 4 
la Miodziuś. Fryzura ta sprowadzi rewolu- 
cję w modnym świecie, a co więcćj, bodaj- 
bym był fałszywym prorokiem będzie przy: 
czyną wielu trajedji. Fryzura 2 ła Miodziuś 
Są to dwa warkocze, dwie kosy długie ni- 
ŁEj stańu, na końcu rozlepione i lekko 
wstążeczką związane. Kosy takie szczęściem 
Pić M esziczęściem nie dadzą się przypra- 
lust m; pic EOWAĆ, co wprawia w despe- 

Ję niektórych fryzjerów, że 0 damach 
r zynionami nie już nie mówimy, Słysze- 
liśmy nawet o spisku fryzjerów we Lwo- 
Parui mającym na celu sro- 

3 ać właścicielki 
Miodziud: Przyszłość cielki warkoczy 4 ła 


okaże i 
wszystko skończy. Co do tw pda Ke 
tylko właścicieli akcji wywozu włosów z A- 


meryki, żeby sprzedawali swe i 7 
bowiem dnie szynionów są ii 
a przyczyną téj klęski jest Miodziuś, zakład 
zdrojowo-kąpielowy w Galicji. 

Lecz wróćmy do wyprawy w Pioniny. 
Trzydzieści wózków góralskich ruszyło ku 
Czorsztynowi, który niegdyś słynął z wa- 
lecznych rycerzy, obecnie zaś z tego, że 
wszystkie wyprawy spacerowe ze Szczawni- 
cy pod Czorsztynem z deszczem się spo- 


tykają, i że u stóp wspaniałćj góry, stanął 


dały powód do tak słodkiego modny pałacyk na to, aby poważne wieki 


czorsztyńskićj sławy, miały Się (Z czego:a- 
rągać, spoglądając na niefortunne wyskoki 


dawnój łączności i spójności, jaka* pa 
mowała między Szlązkiem a Polską w 
początkach dziejów naszych aż do wie- 


rządu i dokuczań prasy wiedeńskićj, 


: Borzęcki, ajent tow. ogn. krak. —W Nowym ye S. Freund, ajent tow. ógn. krak. — W Tarno 
iodnin: Haasenstein et Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik, Wollzeile Nr. 22. i Donnat, ajent wied., Praterstrasse N 


Niestety węzły duchowe, które łą-|nym przez” ministerstwa wiedeńskie. 


Nie dziw więc, że prześladowania rzą- 
du, które dawnićj odbywały się na polu 
religijnćm, przeniosły się teraz na pole 
narodowe, a na polu tóm przedewszy- 
stkićm wzięły sobie za główny cel pra- 
sę polską na Szłązku, w pierwszóm 
zaś jéj rzędzie Gwiazdkę. Cieszyńska. 
Nastąpił szereg. procesów karnych i 
wyroków skazujących redaktora Gwiazd- 
ki p. Stalmacha na kary więzienia i 
grzywny. 

Wszystkie te wysilenia jednak stron- 
nictwa niemieckiego nietylko że nie 
osłabiły, ale owszem wzmocniły jeszcze 
żywioł narodowy i opozycję narodową 
pa Szlązku. 

Ostatni z tych procesów, który się 
odbył przeszłego roku, miał jednak 
jeszcze inne znaczenie. Nabrawszy wiel- 
kiego rozgłosu po całćj Polsce, zwró- 
cił znów uwagę na tę małą lecz ści- 
śniętą falangę, która na kresach Pol- 
ski prowadzi wałkę na zabój z silnym 
tam żywiołem niemieckim; proces prze- 
szłorocżny pokazał szczególnie Galicji, 
że ma Szlązku toczy się ta sama, zacię- 
ta walka, która. z. systemem. centrali- 
stycznym i germanizacją prowadzi się 
we Lwowie i w Krakowie. Obudził się 
więc żywszy znów dla Szłązka interes 
w całćj Polsce, a szczególnie w przy- 
ległćj Galicji, 

Wyrazem tego żywszego dla Szlązka 
interesu jest udział, który dziś Galicja 
a szczególnićj Kraków bierze w tego- 
rocznćj „zabawie narodowćj* na Szlązku. 

Zabawy narodowe, odbywające się 
dorocznie w jednój ze wsi szlązkich, 
zgromadzają w jedno miejsce całą nie. 
mal ludność polską Szlązka. Udział w 
zabawach tych brany przez rodaków 
z innych dzielnie Polski, może przyczy- 
nić się do. wskrzeszenia i ożywienia 


ku trzynastego, i jaka późnićj w wieku 
zygmuntowskim jednoczyła umysłowe 
życie Szlązka z umysłowćm życiem 
Polski. 


Opozycja czeska i galicyjska. 


Wybory uzupełniające czeskie, na- 
znaczone na dzień 22 i 24 września, 
zwracają w obecnój chwili powszechną 
na siebie uwagę. Z rozpisaniem tych 
wyborów w celu zastąpienia 80 posłów 
narodowych, którzy złożyli mandaty po 
podpisaniu deklaracji z d. 12 sierpnia 
1868 r., sprawa czeska występuje w 
całćj sile. z f 

Opozycja czeska, mimo prześladowań 


dzisiejszćj fantazji. Czorsztyn ma jednak 
swoją.rówiemnicę. Na węgierskiej stronie 
za Dunajcem stoi Niedzica, a dwa te zam- 
czyska jakby na wieki skazane za ciężkie 
przewiny, przykute są do skał na przeciw- 
ległych brzegach Dunajca i przyjaznćj S0* 
bie nie mogą podać dłoni, ani tóż dawnych 
sobie przypominać dziejów. Jedyną ich roz- 
mową jest odgłos piorunów, posyłający Swe 
echa z jednego zamczyska na drugie: |. 
Pod. Niedzieą w karczmie, na ktorg już 
zamiast dawniejszego 4. ķ. Jabakirói NE: 
gierski stał napis, zastaliśmy ry U kadkości 
ły a butelki z węgrzynem, od p, po- 
dróż po Wiedniu i Galicji cieszy” sję, że 
powróciły do swojćj ojczyzny. Ztamtąd z de- 
szczem tuszyliśmy do Czerwonego klaszto- 
ru, gdzie na nas czekała na Dunajcu cała 
flotylla łodzi mających nas zawieść do Szcza- 
wnicy: i 
Czy znacie Salomona, lecz nie tego o 
którym nam biblijne powiadają dzieje, nie 
tego którego poważną postać Gustaw Do- 
ré w swych ilustracjach nam przedstawił, 
ale Salomona w Pioninach, króla. wiośla- 
rzy dunajcowych, poważnego górala ovby- 
stróm wejrzeniu i srebrzystych kędziorach, 
Salomona, ktorego głos stanowczy jest roz- 
kazem dla wszystkich górali w Pioninach. 
Salomon zna każdy kamyk niemal pod wo- 
dą Dunajca, zna każdą chmurę grożącą na- 
walną ulewą, zna najmniejszy kąprys nie- 
botycznych skał karpackich; gdzie na czele 
Salomon, tam_we wszystkich wstępuje otu- 
cha, tam wioślarze pewniejsi siebie, nie 0- 
bawiają się ukrytych skał ; zawad. Myśmy 
płynęli pod wodzą Salomona, a donośny 
jego głos „odbijać“ wnet zakołysał łodzia- 
mi i kazał muzyce zacząć poważnego marsza. 
| Są chwile wśród Pionin tak urocze, że 
całe towarzystwo mimo woli w głębokie 
zapada milczenie, a wzrok się gubi w wy- 
sokich szeżytach skał, i chciałby nas za- 
rowadzić na te skaliste bezdroża i po- 
karat nam wszystkie ścieżki dostępne tyl- 
ko dla góralskićj stopy. | 


r. 20.— W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 


|do lekceważenia jéj i znieważanią 
przez dzienniki urzędowe, wytrwale 
stoi na „stanowisku wyłuszczonóm. w 
przytoczonćj: deklaracji posłów czeskich 
i z godną podziwienia zgodą, wytrwa- 
łością i energją stara się przeprowa- 
dzić wybór deputowanych,, podpisanych 
na zeszłorocznćj deklaracji, 

Z drugićj znów strony, rząd, za pó- 
mocą okólników w sprawie wyborczéj. 
przywłaszcza sobie prawo. kierowania 
wyborami w myśl rządową, w celu 
przeprowadzenia kandydatów  wierno- 
konstytucyjnych. Rządowi nie wystar- 
cza ustawa wyborcza, faworyznjąca ży- 
wioł niemiecki, i ucieka się do; insty: 
tucji kandydatów rządowych. Słabość 
rządu: w Czechach musi być wielka, 
jeżeli jen. Koller nakazuje wszystkim 
urzędnikom i starostom powiatowym 
przeprowadzać kandydatów rządowych 
wszelkiemi siłami i sposobami. + Podo- 
bne okólniki ubliżają zwyczajom kon- 
stytucyjoym, uwłaczają duchowi kon: 
stytucji, naruszają jedyną podstawę wol; 
ności — swobodne wybory. 

Usiłowania rządu. nie odniosą -ża- 
dnego skutku, bo. potęga opozycji cze- 
skiéj nie da się zaprzeczyć, -co przy- 
znają nawet nieprzyjaciele ruchu cze- 
skiego; jak to czytamy w broszurze 
oficjałnćj, niedawno w Pradze drukiem 
ogłoszonćj. 


Opozycja czeska nie jest sztaczną; 
chwiłową, lecz zorganizowaną jak nie 
można lepićj, i obejmującą wszystkie 
warstwy społeczne narodu. Przy takićj 
sile, opozycja nie ustąpi na włos od 
żądań zawartych w deklaracji i swych 
kandydatów z pewnością przeprowadzi. 
Ugoda z dzisiejszćm ministerstwem 
przedlitawskićm jest niemożliwą. Czesi 
są zbyt silni, aby mieli się lękać wałki 
z-rządem, który wyczerpał już wszyst- 
kie środki, począwszy od stanu oblę- 
żenia a skończywszy na posyłaniu sze- 
fów sekcyjnych do Pragi w celu po- 
rozumienia się z czechami, — opozycja 
zaś przez walkę z rządem wzrosła: w 
siły. 

Rząd: wiedeński przychodzić zaczyna 
do przekonania, że z opozycją częską 
liczyć się wypada, i proponuje, aby 
niemcy pierwsi podali pojednawczą dłoń 
i namówili czechów do udziału w sej- 
mie. W przeciwnym razie rząd grozi 
czechom majoryzówaniem. 


Strachy . te są śmieszne. _ Niemcy 
wobec czeskiego ruchu narodowego są 
bezsilni i nawet przy najbardzićj stron- 
niczćj ordynacji wyborczćj nie będą 
mieli większości. Opozycja więc czeska 
z pewnością zwycięży, mimo zabiegów 
rządowych, a wtedy tómbardzićj nic 


p. Dąbski przygotował dla swój wypra- 
wy ognie po górach i race na łodziach, 
tak, że zbliżając się do Szczawnicy, zda- 
wało nam się, że to uroczystość wianków 
w Krakowie, lub. że cofnęliśmy się 0 dwa 
miesiące wstecz, i że widzimy 'sobótki na 
karpackićm podgórzu. Wyprawa się powio- 
dła bez wypadku, jako trofea pozostały nam 
żołte wstążeczki, a przy źródłach nasten- 
nego. dnia, policzyliśmy wszyst „ję 40 


2 4 «šle towa- 
rzyszki naszćj WyDTAWY niezakatarzone i 
niekaszlące. 


$ Szczawnica w tym roku bardzo była łu- 
una, a jeżeli kto przejeżdżając przez Lwów 
nie rozumiał co to znaczy napis na nie- 
jednym domu stańcja kątem do na 
jecia, to w Szczawnicy w tym roku prak- 
tycznie "mógł sobie to ogłoszenie wytłó- 
maczyć. Wasz: korespondent : pp. przybył 
około 10 wieczór do Szczawnicy po dwóch 
nocach niespania. Niestety już na przewo- 
zie powiedziano mi, że w Szczawnicy nie 
ma mieszkań. Łatwo jednak było powie- 
dzieć przewoźnikowi, ale trudno zrozumieć 
temu, kto kilkadziesiąt mil jechał do'„zdro- 
jowisk krajowych.“ Odważnie więc wjecha- 
łem na Miodziuś, a po długich i długich 
prośbach zakwaterowano mnie do stancji 
kelnerów, gdzie, jak mi powiedziano, już 
trzech panów stoi: 

Przez kuchnie, “kurniki, schody i schó- 
deczki wszedłem do stancji mającćj prze- 
strzeni sążeń kwadratowy, około każdój 
ściany stał mały tapczan nakształt łóżka. 
Znalazłem się sam w tćj stancyjce, a wi- 
dżąc, że wszystkie tapczany noszą już Śla- 
dy właścicieli, zabrałem się do uprzątania 
jednego, sądząc, że tutaj prawo mocniej- 
szego zapewnie jest górą. Nie pytając się 
więc o uprawnionego, kładę się na tapcza- 
me, i prawie zasypiam, gdy pochwili wcho- 
dzi jakaś figura w wysokim cylindrze, j z 
wielkićm podziwieniem się na mnie spo- 
gląda. 

— Pan dobrodzićj tutaj ? 

— A tutaj mości dobrodzieju. 


ęgarnia F. Ks. Pobudkiewicza.—We Lwowie: 
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|| występując przeciw czechom. 


uzupełniające odwlec. 


dących w posiadaniu tapczanów i od ja- 
kićjś pani nad nami. mieszkającćj, dostał 
surową admonicję, usiadł na środku po- 
koju, wsparł głowę na kuferku i drzemał. mówcy szukano naokoło. Lecz i mówca się 


moje zdziwienie, gdy o świcie 
knięcie w nos mnie obudziło , 
oczy i — zobaczyłem niewinnego 
jak muchy łapał na moim nosie j 


: Administracja Dziennika Poznańskiego. — 
Lipsku, Bazylei, Ztricha, „a SUE 


St. Gallen, Genewie i Sztntgarcie u Hasensteina i Voglera, © 


——— 


nie ustąpi od swych żądań; prawno- chu, potrzeb 
państwowych. legacja więc nasza z p. Ziemiałkow- 
Szanując nasze prawo narodowe; mu: |skim na czele, .przyczyniła się raczćj 
simy uznać słuszność żądań opozycji |do osłabienia, <aniżeli do- wźmocnienia 
czeskićj, która dąży do wywalćzenia |monarchji. © r „aolwiafswiu 
odrębności dla Czech, podobnież. jak |  Jestto' wielki błąd. itrzymtywać, já- 


pojedynczych ludów.  De- 


Galicja na podstawie rezolucji — tylko |koby siła monarchji, zale Ya od armji, 
drogi wiodące czechów i polaków da za powiększeniem. któr j głosowała na- 
wskazanego celu, są różne. Tstota rze-|sza, odelegacja:,- bo..siła. pewnego pań- 


czy taż sama. Uchwała sejmu z d. 2|stwa nie zależy-ed armji; ale 6d wê- 
marca 1867 r. postawiła nas w. zu-| wnętrznych zasobów sił. ludności , tkwią- 
pełnie: innćm położeniu od czechów.  |cych w swobodnym rozwoju czynników 
Monarchja austro - węgierska zyskać | produktywnych moralnego i materjalne- 
może prawdziwą siłę przez zaspokoje- |go dobrobytu. 
nie potrzeb i żądań pojedynczych na-| Owa polityka ‘z upadkiem p. Zie- 
rodów. Że. dzisiejsze ministerstwo nie | miałkowskiego i Gołachowskiego, któ- 
chce tego uznać i uwzględnić, nie dzi- [rzy zmuszeni. byli złożyć mandaty, mi- 
wnego, bo taka: polityka wprost jest|mo że „im się nie podobało”, upadła. 
przeciwną utrzymaniu hegethonji żywio-|- "Nawa: -myśl polityczna "ożywiająca 
łu niemieckiego w Austcji. większość umysłów, polega na tém, 
Rzecz dziwniejsza, iż organ większo-|2by nie popierać konstytucji grudnio- 
ści węgierskićj ï ministerstwa ‘Pester | WEJ, która jest wprost przeciwną inte- 
Lloyd, zamiast wywierdć w powyższym |”e50m_ swobodnego rozwoju ludów, lecz 
duchu wpływ moralny na rząd przed. | atomiast legalne żądanie pojedynczych 
litawski, dodaje temuż rządowi odwagą, | krajów - koronnych,  przedewszystkiem 
Galicji. Rzecz niepojęta, iż są ladzie, 
Cokolwiekbądź, zwycięztwo: opozycji | Którzy. tego nie rozumieją. j 
czeskićj jest pewne, bo jest wytrwałą| Wybory. do sejmu ma „pod 
i silną, a rząd przedlitawski prędzćj względem mor ralnym., mają toż o 
czy późnićj ustąpić musi. znaczenie co czeskie, lubo nie są takićj 
Nie tak się dzieje u nas. doniosłości: | EA 
Opozycja galicyjska domaga się od| -0d zwycięztw polityki nowćj stoją- 
rządu przedlitawskiego ustępstw na cćj na stanowisku energicznego .popar- 
korzyść odrębności narodowćj i polity- |Cla rezolucji i dążeń do odrębności po- 
cznój w ustroju monarchji, lecz: nie- | łitycznćj Galicji, a zarazem uwzględnia- 
stety nie jest tak silną jak opozycja 1406] żądania czechów, zależy prędsze 
czeska, bo potrzebuje się dopiero zor-|lub_ późniejsze ukończenie się tymcza- 
gamizować. Obydwie te opozycje muszą |Sowego stanu w, tawji. l 
prowadzić walkę z centralizmem —| Przy wyborach na posłów do sejmu 
walkę wolności z reakcją antinarodową. |'wowskiego, należy: kierować się po- 
W obeenćj chwili przy zbliżających eb toną y fami, a klub Tezolucjoni- 
się wyborach uzupełniających do sejmu stów powinien postawie komitet , przed- 
lwowskiego, opozycja galicyjska powinna wyborczy, i wydać, manifest «wyborczy 
silnie. i energicznie wystąpić, aby prze- |" chu zasad iwypowiedzianych w: je- 
prowadzić swoich kandydatów. . Rząd |89 ostatnićj: odezwie. e; i 
tak samo jak w Czechach będzie usi- | „ podziewać się należy, iż przy upe 
łówał przeprowadzić, za pomocą urzę- |50Pi@niu umysłów panującćm „w, kraju, 
dników i żydów, kandydatów rządo- posłowie: „Gołuchowski, Doba > Zie- 
wych, pp. Ziemiałkowskiego i Gołu- miałkowski „mimo nadziei jaką: mają, 
chowskiego, lub: przynajmnićj wybory |Pomownie nie zostaną wybrani. ©! < 


Śmiesznem jest, jeżeli kto nie chce 
zrozumieć, jaką politykę prowadziła do- 
tychczas delegacja nasza w Wiedniu| - 
pod przewodnictwem p. Ziemiałkow= 
skiego. Była to polityka ministerjalna, 
zzo nie szło 0 wywalczenie | Sze Gazeta Lwowska: 

ncessji zgodnych z zasadą . rezolucji oi (Dokończenie,) Iogi 
sejmu lwowskiego, lecz o utrzymanie f : Przechodzimy z kolei do zestawienia 
konstytucji grudniowój w całój sile i |cyfrekwiwalentów w ncie i kapitałów 
podporządkowanie jéj interesów kraju, | *yktpna. Tytułem grodzenia za znie- 
Od istnienia konstytucji grudniowćj nie pa mecze pat r 
zależy istnienie i siła Austrji, lecz prze- 1 


WS i [po koniec f. 1868 153,774 m. 779 kw. s. 
ciwnie, naszem zdaniem, potęga Austrji | w I. półroczu 1869 © 13,492 m. 975 te E 
zawisła od zmian w konstytucji, w du- 


razem 167,267 m. 154 kw. s. 


Wiadomości polityczne 


Lwów 20 sierpnia. W sprawie ute- 
gulowania spraw serwitutowych pi- 


A 


— Ależ to moje łóżko. wrażeń nięchaj jedzie do Szczawnicy z po- 
„— Przepraszam, nie wiedziałem; obec- czątkiem sierpnia każdego roku. Ś: 
nie widzisz jednak pan dobrodzićj, że łóżko Szczawnica jak zwykle, tak i w tym ro- 
już do mnie należy. ku miała swoje: odwiedzieny węgrów ze 
— Ależ jakże to być może?,,, Szmieksu. Przez kilka dni głosy obiegały 
„-- Widać, że może być, skoro jest,|po Szczawnicy, że węgrzy przyjadą, a ką- 
niech. pan dobrodzićj z łaski swojćj. spać |piełowe: wielkości i młodzież probująca 
m. nie przeszkadza, bo jestem strudzony | skrzydeł, ambicjonowała, żeby należeć do 
podróżą, i niech pan weźmie w posiadanie |komitetu przyjęcia wi ią Niestety wę- 
drugie łóżko. Ő grzy wcześnićj przyjechali, aniżeli ich się 

m Ależ tam leżą już cudze rzeczy. spodziewano i.ztąd w Szezawnicy wielkie 

— To nie szkodzi, tamten pan mi swo- |powstsło zamieszanie. Komitet czyli raczćj 
je łóżko odstąpił. „|dyktatura naprędce się zaimprowizowała, 

Tém zdawał się być zaspokojony mój|a szczawnickie Cezary, Tyberjusze i Pom- 
towarzysz i ułożył się na drugim tap- pejusze krzątali się około przyjęcia, które 
czanie. daj Boże, żeby 


- om wysżło na zdro- 
Po chwili wszedł trzeci iczwarty współ-|wje i nie zepsuło całój ich kuracji w 
lokator, oficer od huzarów i jezuita—szczę- | Szmęksie. "© iżeswd (òt mi 
ściem ich tapczany nie były zajęte. Gdy| -Koniec końców: była herkata i kolacja, 
jednak około północy piąty towarzysz gło- słychać było w bocznym pokója elen i 
wę przez drzwi wychylił, ujrzał ku; moc- Strzelanie korków i tańczono do rana. Naj- 
nemu. swemu zdziwieniu, że wszystkie łóż. ciekawszą była jednak kolacja w balowój 
ka zajęte, sierdził się biedak, przeklinał sali. Damy <zasiadły przy stole ustawionym 
Szczawnicę, ale gdy od nas wszystkich bę- |w podkowę; /p.-traktjernik popisywał się 
z chudemi kurczętami i kotletami dziwnćj 
fizjonomii, słowem wszystko było — tylko 
krakówiie: mowy. Gwałtu więc mówcy! 


Ja także zasnąłem, jakież jednak było |znałazł, podkręci? wąsa, 'odwinął wyloty od 
mocne stu: kontusza, krżąknął i powiedział : 
przetarłem | z erren und Damen aus Un- 
kogutka |; Ahira j | 
bynajć FoPoczów nisi pauza i krząknięcie. 
mnićj się nie przestraszył mego energicz-| - Po' pauzie mówca znów: krząknął i do- 
nego ruchu i owszem, zdawał się być|nośnym zawołał: Dr. 
przyzwyczajonym do tego rodzaju polowa-| — Ungarm ist unserem Volke immer in 
nia. Rad nie rad więc, ubrałem si; pfźe- |der Civilā (sie!) vorangeschritten .. . 
konawszy się, że pod: moim tapczanem by- | Efień Ungarn" => 
ła bezpośrednia komunikacja z kojcem dla | —klien!...«=zawtórowano, 
kurcząt; wyszedłem na spacer i czekałem |seł zakończył mowę i rozpoczął czardasza. 
żeby spotkać jakiego znajomego; któryby | Pozostało tylko wspomnienie j — wę. 
mnie przyjął do siebie na mieszkanie: /' |gierska (składka, którćj kurs“ bardzo źle 
Szeżęściem znajomego znalazłem, a za|był notowany 'na'szczawnickićj giełdzie: 
wygodny nocleg'z kurczętami, kazano so į 107 oi i . i ra0 1 
bie zapłacić guldena. v: 308 cu E | ECH 
Kto chce korzystać z tak przyjemnych 


a ruch krze- 


i korespondencje. Ma 


lą 8 


2 za ; KRAJ z niedzieli 22 sierpnia 1869. | 
' -w kapitale: A ta przekracza naszą kompetencję i po-|dla krajów europejskich droga pokojowe- Włoch Ten sam przemysłowiec, będący także | Kónig tego nie uczynił, rada administracyjna we- 
y- korespondentem ajencji Havas-Bullier pa- | zwie sądowćj interwencji. Oprócz tego uchwaliła 


po koniec r. 1868 -616,986 
w I. półroczu 1869 r. 34,312 złr. 47 kr. 

razem dotychczas 651,298 złr. 54 kr. 

Najwięcćj ekwiwalentów w ziemi przy- 
znano w powiecie kossowskim, gdzie do- 
tąd żadnćj używalności nie p mj ka- 
pitałem. Ogólna przestrzeń ekwiwalentów. 
w tym powiecie wynosi 19,369 morgów 
1035 kwadr. sążni. 

Po powiecie kossowskim następują, pod 
względem największój Paki 
nia w ziemi, powiaty stryjski 
ski i kołomyjski; arp wzgłędem nie- 
zdarzających się wypadków wykupna ka- 
pitałem stoją Z nim na równi powiaty ho- 
rodeński i śniatyński, pomimo że w nich 


idą powiaty niżański, kolbuszowski i tłu- 
macki. Nie ma p ięrae iatu, w który! 
jedynie w pieniądzach przyznano wyna- 
R RE, „roi jA 
ozpatrując się daléj w postępach, ja: 
kie póżwy serwitutowe poczyniły w poje- 
dynczych powiatach , znajdujemy, że w 
powiecie brzeskim nie ma już żadnćj spra- 
e niezałatwionćj, w powiecie trembowel- 
skim znajduje się tylko jedna sprawa nie- 
załatwiona; zaś. HR kai, w których licz- 


ba aa: miezałatwionych dochodzi naj- 
więcój do pięciu, należą iaty bor- 
szczowski, wielicki, myślenicki, dąbrowski, 


zbarazki, skałacki, śniatyński, przemyski 
i jarosławski. TE 

Powiaty, w których najwięcćj spraw po- 
zostaje jeszcze do załatwienia, są te $ame, 
co w zeszłym roku, mianowicie : nowotar- 
ski, liski, brodzki, złoczowski i limanow- 
ski, i zmienił się tylko porządek, w jakim 
podług ilości spraw . po sobie następują. 

Kończąc sprawozdanie nasze , musimy 
jeszcze podnieść jednę okoliczność, o któ- 
rój czytelnicy nasi powinni wiedzieć, jeśli 
na podstawie zestawionych cyfr zechcą 
sąd wydać o czynności organów  serwitu- 
towych w bieżącćm półroczu. 

Z końcem roku 1868 nastąpiła reorga- 
niżacja sądów powiatowych w kraju ná- 
szym, w skutek czego czterech kierówni- 
ków komisji miejscowych a dwóch adjunk- 
tów, będących urzędnikami sądowymi, od- 
wołanych zostało ną swe posady. Ktokol- 
wiek obeznany jest trochę ze sprawami 
serwitutowemi, ten łatwo pojmie, że uby- 
tek ten nie rychło można było zastąpić, i 
że dosyć czasu musiało upłynąć; za nim 
ci, którym przydzielono czyności występu- 
jących, obeznali się dokładnie z miejsco- 
wemi stosunkami, które w rozmaitych o- 
kolicach kraju bardzo się różnią między 
sobą. To tóż musiano ograniczyć się na 
razie na przydzieleniu tych spraw komisji, 
których kierownicy odwołani zostali, są- 
siednim komisjom. ; D 

Nader dotkliwą stratę poniosły organa 
serwitutowe przez zgon kierownika komisji 
miejscowćj. lwowskićj, radcy namiestnictwa, 
ś. p. Henryka Nowakowskiego.” ¿51 

Niezmordowany, oddający się tym spra- 
wom z całóm ‚zamiłowaniem, i poświęce- 
niem, obznajomiony dokładnie ze stosun- 
kami kraju iż usposobieniami stron, prak- 
tyczny, pełen energji i prawości, osi ł 
on znaczne rezultaty, a przy swoim boku 
wykształcił zastęp pracowników, z których 
po największćj części pochodzą teraźniejsi, 
po kraju rozsiani przewodniczący komisji 
miejscowych. 1 | 

W obec tych, że je tak nazwiemy klęsk, 
które dotknęły sprawy serwitutowe, i w 0- 
bec pojawiających się coraz nowych pre- 
tensji, przecież zaprzeczyć się nie da, iż 
załatwienie spraw postępuje z należytym 
pośpiechem. i r a 
swo HOT TYEGODMIOD GE TY 

Wiedeń 19 sierpnia. Na dzisiejszóm po- 
siedzeniu delegacji przedlitawskićj obra- 
dowano nad tytułem 16 budżetu wojćn- 


nego. , 
Po krótkiój rozprawie zezwolono na 


złr. *7 kr. |zostawioną być powinna obu ciałom re- 


prezentacyjnym. Stanowisko to zupełnie 
słuszne a gdyby był przekonany żei rząd ró- 
wnież słuszne zajmuje stanowisko, natenczas 
nie przemówiłbym ani słówkiem w sprawie 
Pogranicza wojskowego. Jednak dotych- 
czasowe podobne przykłady każą mi wąt- 
pić, ażeby rząd podzielał zdanie poprzed- 
nich mówców. 


Mówca obawia się, że rząd samowolnie 
rozstrzygnie sprawę Dalmacji na 
korzyść Węgier, tak, iż reprezentacja 
przedlitawska znowu będzie musiała u- 
względnić czyn dokonany. W ugodzie z 
Węgrami żadnćj nie ma wzinianki o ja- 
kiómkolwiek prawie Węgier do Pograni- 
cza wojskowego. 

Hrabia Beust prostuju słowa dra Stur- 
ma, jakoby chciał przenieść punkt ciężko- 
ści monarchji do Budy. 

(o do kwestji tytułu musiało minister- 
stwo zadość uczynić okolicznościom; zresztą 
Eneste tę „rozstrzygnęło ministerstwo 
wspólne za porozumieniem z mi- 
nisterstwami krajowemi. To samo 
tyczy się kwestji Pogranicza wojskowego. 
Zresztą zgodzono się, by kwestję tę roz- 
strzygnięto tylko: na drodze konstytucyjnej, 
przedkładając ją reprezentacjom obu krajów. 

Komisarz rządowy pułkownik Kóvós 
podnosi, że poczty i telegrafy na Pograni- 
czu, bardzo się rozwinęły pod teraźniejszym 
zarządem. 

Dr. Demel popiera wniosek mniejszości. 

W obronie psy rządowego przema- 
wia minister Becke. 

"Dr. Rechbauer zabiera głos z powodu 
słów 'hr, Beusta. Kto szanuje konsty- 
tucję, nie powinien tworzyć faktów, 
które się; konstytucji sprzeciwiają. 
Życzę sobie— powiada dalćj zniesienia, Po- 
gramicza wojskowego, lecz. na drodze usta- 
wodawczćj, znamy nasze prawa i sta- 
niemy w ich obronie. Państwo przy- 
niosło ofiary, Pograniczu, a nie Pogranicze 
nam. Dziś, gdy stoimy bezpośrednio przed 
położeniem przymusowóm, ja, ani moi 
przyjaciele nie zezwolą ani na cen- 
ta. Kwestja prawno-państwowa jest dla 
mnie jasna, a kroki rządu są wpraw- 
dzie czynami, lecz ńieprawnie 
istniejącymi. 

Przy głosowaniu przyjęto wnio- 
sek mniejszości. 


6 |rządu i narodu na siebie. 


proponowaną . przez wydział sumę złr.| Wiedeń, 20 sierpnia. Zestawiamy po- 
10,742,988 i przyjęto: rezolucję wzywającą | niżéj cyfry budżetu ministerstw finansów i 
ministerstwo wojny, ażeby w jak najkrót- |spraw zagranicznych z obu delegacji. 
szym czasie przedłożyło projekt ustawy| Co do budżetu finansowego zgadzają się 
dla zupełnego uregulowania instytucji woj- | cyfry aż do tytułu 4 (emerytury). Przy tym 
skowego zaopatrzenia i pensji; ażeby aż |tytule bowiem uchwaliła węgierska dele- 
do wydania tój ustawy starało się na dro- | gacja 1,602.991 złr., austrjacka zaś 1.605,889 
dze adminis jaćj o zniżenie, 'we-|złr. Różnica pochodzi ztąd, iż delegacja 
dle możności, nadzwyczaj wiel-|przedlitawska nie wykreśliła emerytury dla 
kich potrzeb zaopatrzenia woj-|wdowy bar. Hocka w ilości 2600 złr., ja- 
skowego; a miosg ażeby uw: otóż dla sieroty radcy dworu Ferstla w i- 
czy trzeba założyć dusz pensyjny z po-|lości 300 złr. Zauważyć jeszcze wypada, iż 
zostałych pensji i dochodów państwa i|węgierska delegacja wstawiła do ekstraor- 
czy trzeba. ograniczyć dodatki pensyjne | dynarjatu pensję hrabiny Crivelli 1,200 złr. 
tylko do wojskowych, którzy w skutek |radcy legacyjnego Isfordnika 525 złr. i 
nieszczęść stali się do służby niezdolnymi. | Weissa 315 złr. 

Tytuł 17 (domy karne) przyjęto bez| Delegacja przedlitawska uchwaliła, iż 
dyskusji i zezwolono na 75,575 - preliminowane dochody i wydatki na rok 

Przy tytule 18 (różne wydatki) przy-|1870 mają moc aż do końca czerwca 1871, 


jęto na wniosek mniejszości wydziału su-|a potem gasną; węgierska delegacja zaśj 


mę. 180,000  złr. postanowiła, iż począwszy ód r. 1870 mo- 
, Tytuł 19 (Pogranicze wojskowe) dał po-|żna w przyszłości asygnować, aż do końca 
wód do ożywionój rozprawy. o= marca na podstawie dozwolonego kredytu, 
Sprawozdawca: większości dr. Ban-|wypłaty zaś asygnowane aż do tego ter- 
hans wnosi, by przy tytule tym wsta-|minu można uskuteczniać aż do końca 
wiono sumę. 527,082 złr., a wykreślono | czerwca. 
sumę 500,000 „złr., „gdyż proponowane] - Wyjętym tylko jest ten przypadek, gdzie 
przez rząd urządzenie. nowćj straży gra- |wstrzymano pewne sumy potrzebne dla po- 


nicznćj jest zbytecznóm. =: 
Przy osądzeniu téj kwestji nie uwzglę- 
dnił wydział jój prawno-państwowe- 
go stanowiska, wychodząc z tego za- 
patr dż podstawą, na którój dele- 
gacja polega, ze: i że ugodę tę 
stworzyły oba ciała reprezentacyjne, któ- 
rym jedynie służy prawo uczynienia dal- 
szych zmian. e j ! 
Sprawozdawca mniejszości dr. Rech- 
bauer: Mniejszość uwzględniła tylko kwe- 
stje finansową. Wniosek jéj. różni się tém 
od. wniosku większości,iż mniejszość 
wnosi zupełne wykreślenie pro- 
ponowanćj przez rząd'sumy, 


Dla szkół w Pograniczu istnieje osobn: 
krajowy fundusz, który powinien - 
czyć na. pokrycie. . odnośnych b. 
Oszczędność w administracji i dobre go- 


spodarowanie dochodami uczynią zbyte-| 


cznemi wszelkie dodatki państwa. y 
Mówca wskazuje nakoniec na tę okoli- 
czność; iż „nie trzeba, czynić wydatków 
* tam, gdzie może żadnych nie zbierzemy 
kaw) } 0 "oiy i i 
„Sturm. Uważam za obowiązek z4- 
stanowić się cokolwiek bliżój nad kwestją 
Pogranicza wojskowego. Poprzedni mówcy 
pominęli tę kwestję, twierdząc, że sprawa 


krycia zobowiązań powstałych z umów, 
które dawnićj zawarto, a które późnićj 
mają być wykonane. 

elegacja przedlitawska wzywa minister- 
stwo do przedłożenia projektu ustawy ty- 
czącćj się najwyższego urzędu rachunko- 
wego, delegacja węgierska zaś wzywa mi- 
nisterstwo, ażeby zorganizowało najwyższy 
urząd rachunkowy, odpowiednio do wyma- 
gań konstytucjonalizmu i na podstawie u- 
stawowćj. 
' Delegacja przedlitawska, powiada Pester 
Lloyd, uzna z łatwością, iż nie może `o- 
bradować nad projektami ustaw i da się 
nakłonić do przyjęcia uchwał zapadłych 
|w delegacji węgierskićj. 


A WA U 


Prusy. 


Berlin 25 sierpnia. Półurzędowa Prov. 
Corresp, podaje artykuł ©  »Pokojowóm 
położeniu Europy," którego wstęp brzmi: 

„Od zaburzeń r. 1866 minęły trzy. Jadą 
nieprzerwanego pokoju; zamięs b 
pewność, połączone z każdą reformą, ustę- 
pują coraz bardzićj, Opinja pu liczna 
wamacnia się W przekonaniu, że wobec 


teraźniejszego stanu rzeczy - otwartą jestl 


go rozwoju; na politycznym porządku 
dziennym nie ma żadnćj kwestji spornćj, 
któraby wywołała obawę groźnych zawi- 
kłań, albo tóż wojennego zetknięcia, a 
rządy wpływające na bieg wypadków 
sprzeciwiłyby się najgorętszym życzeniom 
i potrzebom swych ludów, gdyby się ocią- 
gały od zapobieżenia każdemu niebezpie- 
cznemu nieporozumieniu i od uchylenia 
jakiejkolwiek względem siebie zawiści.* 

W dalszój części rozbiera artykuł ten 
stanowisko Anglji, Moskwy i Włoch, znaj- 
dując wszędzie rękojmie pokoju; również 
we Francji niknie coraz bardzićj nieprzy- 
jazne usposobienie, a ruch wewnętrzny 
zwraca teraz przedewszystkiem uwagę 


O Rzym 14 sierpnia. (Koresp. „Kraju.*) 
Ks. Sosnowski, administrator djecezji lu- 
belskićj, przybył na dni kilka do Rzymu, 
gdzie serdecznego, jak słyszałem, doznał 
przyjęcia w Watykanie. A 

Potwierdza się wiadomość, że Ojciec 
święty uciec się zamierza do nadzwyczaj- 
nych i wyjątkowych środków dla prze- 
szkodzenia przymusowćj schyzmie, jaką 
rząd moskiewski postanowił w Polsce za- 
prowadzić i dla ocalenia katolickićj wiary 
od ostatecznój zagłady. 

Biedna Barbara Ubryk doczekała się 
z jednćj strony uwłaczającćj apoteozy na 
włoskićj scenie, gdyż, jak rzekłem, trzy 
dramatyczne sztuki noszące jéj nazwisko 
za tytuł pojawiły się jednocześnie i ścią- 
gają krocie widzów we florenckich teatrach, 
gdzie od rana już trudno o bilet; z dru- 
giój zaś strony Correspondance de Rome 
ciągle na nią napada, i w dzisiejszym nu- 
merze swoim ponawia te napaści, nazy- 
wając ją /folle furieuse: i, przedstawiając 
jako całkiem godną losu, jakiego dozna- 
wała, a dwudziestoletnie zamknięcie w smro- 
dliwój norze uważając za god<iwe, potrze- 
bne, zbawienne nawet w przypuszczeniu, 
iż było prawdziwóm, o czóm się wcale 
tygodnik rzymski przekonać nie chce. Zda- 
niem jegó jest to bajka wymyślona papz 
rewolucjonistów polskich dla. przypodoba- 
nia się rewolucjonistom austrjackim i po- 
dania im sposobności zniesienia zakonów 
płci obojój; jest to słowem ten sam spi- 
sek polski, co chcąc kwoli Moskwie schy- 
zmę u nas zaprowadzić i najprzód ude- 
rzywszy na 00. zmartwychwstańców jako 
na przedmurze katolicyzmu w Polsce, te- 
raz przeciwko innym obrócił się zakonom, 
używając za hasło i znak wojenny lalki, 
którą nazwał Barbarą Ubryk, tak jak np. 
przodkowie nasi na wojnie używali za go- 
dło panny na niedźwiedziu. Zakonnica 
krakowska koniec końcem jest tylko kon- 
wencjonalnym znakiem, wolnomularską for- 
mułą jak kielnia i trójkąt. Jednak jeżeli 
Barbara Ubryk ma być koniecznie go- 
dłem, to bym ją raczéj uważał za godło 
Polski, szczerze wierzącego i katolickiego 
kraju, postawionego jak ona między cu- 
dzoziemskiemi ostateczńościami radykali- 
zmu, co dzięki Bogu, z imienia tylko u 
nas podobno istnieje, i tą drugą, dla któ- 
rćj jeszcze u nas stałój nie wynaleziono 
nazwy i którą nazywają naprzemian kos- 
mopolityzmem, ultramontanizmem, ultra- 
konserwatyzmem, it. d: Ta- ostateczność, 
o którój niezgodności z, naszą, naturą 
można się dopiero przeświadczyć przypa- 
trując się zagranicą jéj czynom, 1 owocom, 
na naszą przesadzona niwę, nabiera, jako 
wręcz wstrętna i przeciwna naszemu przy- 
rodzeniu, jakićjś wyjątkowćj potworności 
i zamiast prowadzić do Rzymu ad limina 
apostolorum, jak staropolska wiara, pro- 
wadzi niechybnie na Rzym do Targowicy. 

Onegdaj w kościele San Salvatore in 
Lauro odbyło się uroczyste nabożeństwo 
żałobne za duszę hr. Gabrjela. Mastai; 
brata Ojca Św. Monsignorowie  Merode, 
Pacca, Ricci, inni prałąci nadworni, wszy- 
Scy prawie dygnitarze rzymscy i t.d. przy- 
tomni byli temu obchodowi. Msgr Mari- 
nelli, biskup porfiryjski, celebrował. 

Pius IX. najlepszóm cieszy się zdro- 
wiem i ciągłe czyni wycieczki za miasto 
i do różnych klasztorów. Zwiedzał temi 
dniami klasztor i kościół św. Aleksego na 
Awentynie, i półtory godziny zabawił w je- 
neralnym domu zakonu somasków.  Wi- 
dziany był także za bramą Pia gdzie się 
pieszo przechadzał. 

Papież zajęty obecnie stanowczćm urzą- 
dzeniem misji w dalekich krajach. Rada 
kardynałów należących do kongregacji de 
Propaganda Fide, zbierała się w tym wë 
żnym celu. Misje nie mogą odbywać się 
już dzisiaj w sposób, w jaki się odbywały 
przed trzydziestu i czterdziestu; laty. 

Monsignor Vannutelli, arcybiskup: nicej- 
ski, chargé d'affaires stolicy świętćj w Quito, 
odjechał do Francji, zkąd się uda do 
Ameryki. 

Dzienniki włoskie piszą o praktykach 
czynionych w Rzymie przez hr. Menabreę 
odnośnie do soboru. Nie pewnego dotych- 
czas nie wiadomo: tutaj w tym względzie. 
Wprawdzie papież dawał w tych dniach 
posłuchanie deputowanemu włoskiemu hr. 
Michelini, należącemu do pjemonckiego 
stronnictwa zwanego /a permanente, ale 
posłuchanie to politycznćj, 0 ile wiadomo, 
cechy nie miało. Hr. Michelini oświadczył 
się z wielkióm przywiązaniem do kościoła 
i stolicy św. 

Hr. Girgenti, brat Franciszka IL. a zięć 


Stanowisko Austrji przedstawia artykuł 
ten w sposób następujący : a 

„Zewnętrzną politykę Austrji cechuje 
ta okoliczność, iż główni kierownicy jéj nie 
mogli się jeszcze uwolnić od tradycji 
czasów przed 1866 i pogodzić się z no- 
wym stanem niemieckich stosunków. Tóm 
wytłómaczyć sobie możemy brak stanow- 
czości i dwuznaczne postępowanie, które 
wprawdzie głosi pokojowe dążności, czę- 
sto atoli wpada ma tory, które do wręcz. 
przeciwnego prowadzą celu. Tém sobie 
wytłómaczyć możemy, że stosunki między 
rój a Prusami nie przybrały jeszcze 
Kii czas tak przyjaznych kształtów, 
jakby tego dla dobra obu państw życzyć 
wypadało. 

„Jednak i w Austrji musi ogólne poło- 
żenie i siła wewnętrznych potrzeb odnieść 
ostateczne zwycięztwo nad' sprzecznemi 
skłonnościami. Rząd mający do walcze- 
nia z niezliczonemi trudnościami, miano- 
wicie ze skutkami bezustannego rozprzę- 
żenia finansowego i z rozstajnemi dążno- 
ściami krajów wchodzących w skład mo- 
narchji, nie może się nadal oddać chwiej- 
néj polityce, która w łonie swóm ukrywa 
niebezpieczeństwa nieszczęsnych zawikłań: 
Niedawno jeszcze oświadczyli najznako- 
mitsi przywódcy stronnictw w obu dele- 
gacjach bez wszelkich ogródek, że dobro 
Austrji polega na przywróceniu przyja- 
znych stosunków z Niemcami. 

„Ulegając parciu opinji publicznćój we 
własnym kraju, musi rząd austrjącki bez 
zastrzeżeń uznać narodowe przekształce- 
nie Niemiec, tak samo jak się w obec 
Francji i Włoch zaprzyjaźnił z dokonane- 
mi faktami.“ 

Co do Prus, powiada artykuł: [ 
_ „Gabinet berliński ubezwładnił czynami 
i oświadczeniami swemi podejrzenia, jà- 
koby Prusy dążyły do powiększenia swój 
władzy i rozszerzenia swych granic przez 
napaść na kraje sąsiednie i gwałtowny 
nacisk na współzwiązkowe państwa nie- 
mieckie. 

„Rząd pruski zwrócił przedewszystkićm 
całą uwagę na ważne i trudne zadanie, 
jakie nań wkłada wewnętrzny rozwój 0j- 
czyżny w ściślejszóm i rozciąglejszóm sło- 
wa tego znaczeniu. Starał się on 0 uchy* 
lenie każdego nieporozumienia: z mocar- 
stwami sąsiedniemi; życzył sobie przede- 
wszystkićem po pokoju pragskim przyja- 
znych stosunków z Austrją 1 wyraził nie- 
dawno w depeszy do Wiednia przesłanćj 
przekonanie, iż oba narody ożywione są 
pragnieniem przyjaźni i pokoju.* 

Nakoniec przytoczone są w artykule tym 
różne oświadczenia króla, które mają słu- 
żyć za dowód prawdziwości powyższych 
słów. l 

Berl. autogr. Corr. pisze o polityce ze- 
wnętrznćj Austrji: 

, „Delegacja węgierska — a trzeba, wie- 
dzieć, że lewica nie jest w delegacji re- 
prezentowaną — żąda w swym interesie 
narodowym, aby rząd austrjacki porzucił 
myśl odzyskania swego wpływu w Niem+ 
czech, obawiając się, aby przez wzmocnie- 
nie wpływu niemieckich austrjaków nie 
nadwerężono równowagi między obiema 
połowami państwa. Nie sprzeciwia się by- 
najmnićj temu, ażeby Prusy: rozszerzyły 
wpływ swój na Niemcy południowe, i dla- 
tego gani postępowanie hr. Beusta, który 
zwalczając pruskie te dążności, uniemo- 
żebnia przyjazne zbliżenie się pomiędzy 
Prusami i Austrją. Delegacja . węgierska 
pochwala natomiast porozumienie z Fran- 
cją co do spraw wschodnich, ponieważ 
sądzi, iż przez to usunie się wpływ Mo- 
skwy na południowo-słowiańskie ludy. 

e yw podobnież nie życzą sobie mie- 
szania się Austrji do spraw niemieckich, 
albowiem i oni. obawiają się wzrostu ży- 
wiołu niemieckiego, a w skutek tego upo- 
śledzenia polskićj narodowości. Są oni 
zwolennikami przymierza francuzkiego, bo 
chcieliby jak najprędzćj wypowiedzieć 
wojnę Moskwie i mają niezachwianą ufność 
w sympatje Francji dla przywrócenia „kró- 
lestwa polskiego ;* co się z niemcami sta- 
nie, mało ich obchodzi. 

„Niemcy austrjaccy — 0 ile czują się 
niemcami — odrzucają przymierze fran- 
cuzkie, ponieważ w razie wspólnego zwy- 
cięztwa obawiają się utraty niemieckich 
krajów na korzyść francuzkiego sprzy- 
mierzeńca, nad czóm jako „dobrzy niem- 


cy! bardzoby ubolewali. Ponieważ znowu [U 
tanny bijącój na dziedzińcu pałacowym 


z drugićj strony w razie klęski obawiają 

się utraty niemieckich prowincji. Austrji | naczerpała. Życie książąt z prawa Bożego 
na korzyść Bawarji lub Prus, gdyż to o-|jest dziś częstokroć godnóm pożałowania. 
słabienie Austrji bolałoby ich jako „do- 
brych  austrjaków;* a równocześnie: zo- 
stałoby znacznie utrudnionóm utrzymanie 
ich niemieckićj narodowości. Życzą sobie 
natomiast porozumienia z Prusami i Niem- 
cami, pod warunkiem jednak, na który 
Prusy przystać nie mogą, mianowicie, aby 
Prusy nie przekroczyły Menu. 

„Mało kto pojmuje, jakaby korzyść dla 
Austrji wyniknąć mogła z rozszerzenia 
wpływu pruskiego na południowe Niemcy. 
Qtóż chwiejąc się między temi, dwiema 
ostatecznościami, obawiają się niemieccy 
austrjacy — już to jako niemcy, już to 
jako austrjacy — aby nie ubliżono ich u- 
czuciom patrjotycznym. 

„Aby kolizję tę znieść, musiałoby się 
całe położenie polityczne Europy zupełnie 
zmienić. Sprzeczność ta będzie istniała, 
dopóki istnieje Austrja, licząca pomiędzy 
swymi poddanymi choćby tylko jeden 
miljon niemców, a jéj rozwiązanie połą- 
czone będzie z zupełnym  przewrotem 
państw europejskich, o którego rozmia- 
rach żadnego sobie dziś nie możemy zro- 
bić wyobrażenia.“ | 


żonki słuchał muzyki na placu Colonna. 
Zaniesiono go na dziedziniec pałacu Bran- 
cadoro, gdzie dostał konwulsji, na które 
cierpi jak mnóstwo włochów i włoszek, u 
których choroba ta jest jedną z najpo“ 
wszechniejszych. Hr. Girgenti „tak dalece 
się lęka trucizny, że nie chciał przyjąć 
żadnego lekarstwa ani napoju od osób, 
co go otaczały, i dopiero napił się wody, 
któréj mu żona własnemi rękami z fon- 


Kardynał Berardi, minister handlu i ro- 
bót publicznych, każe nakrywać wielkim 
szklannym dachem dziedziniec klasztoru 
kartuzów, gdzie ma się odbyć przyszła 
katolicka wystawa. Rzymski korespondent 
do florenekiej Italie zapewnia nas, iż 
w upłynńionym jeszcze roku rząd papiezki 
uważał wszystkie wystawy jako: bezbożne 
i rówolucyjne same przez się, i że kiedy 

„ Piotr Peēriċoli podał na piśmie projekt 
wystawy, który niższa cenzura przypad- 
kiem wydrukować pozwoliła, mistrz apo- 
stolskich pałaców chciał ukarać p. Pericoli 
j drukarza wtrącjć do więzienia. Odpo- 
wiedzialność zą tę wiadomość zostawiam 
korespondentowi do „rewolucyjnój* /talie, 
który jest Jednocześnie korespondentem 
do „katolickiego“ Univers: i redaktorem 
Correspondance de. Rome, gdzie znajdo- 
waliśmy w każdym numerze znane już 
napady na spiskowców polskich, a teraz 
znajdujemy podobne na biedną Barbarę 
Ubryk, która nie spodziewała się zapewne 
znaleźć tak zawziętego przeciwnika w Rzy- 
mie. ;Nieszczęsna zakonnica powinna się 
jednak pocieszyć myślą, żę ten sam autor 
zaprzecza temu W Jtalie co twierdził 
w Correspondance. 


 . PEACE 


królowej Izabelli, zemdlał przeszłćj nie- | 
dzieli, podczas gdy w towarzystwie mał-| 


ryzkićj, do którój niedawno telegrafował 
w obronie głośnego zgromadzenia polskie- 
go oskarżonego przez swoich przeciwni- 
ków o wspólnictwo z Moskwą, teraz tele- 
grafuje, iż wiadomość podana przez pe- 
wne dzienniki o ułaskawieniu hr. Pagliacci 
i pp. Castellarrego i Marangoniego więź- 
miów stanu przez papieża, jest bezzasadną. 
Dla redaktora Correspondance a korespon- 
denta ajencji Havas litość zgoła jest nie- 
przystojną Ojcu św. kiedy chodzi o rewo- 
lucjonistów, i zawiniły dzienniki, które 
go śmiały tylko posądzić o podobny akt 
wspaniałomyślności. Ale czyż jest to w rze- 
czywistości uwłaczać papieżowi, gdy się 
mu przypisuje ułaskawienie trzech więź- 
niów stanu? Jednak widzimy, iż rząd jego 
dotychczas nie spełnił i nie spełni zape- 
wne wcale wyroku wygnania wydanego 
przeciwko monsignorowi M... którego te- 
mi dniami złapano na gorącym uczynku 
nierządu, a który był prałatem, szambela- 
nem duchownym papieża i członkiem kon- 
gregacji soboru. Ten sam msgr M... przed 


rada administracyjna obecnie zamknąć teatr nie- 
miecki, a pozostałćj garstce niemieckich aktorów, 
udzielić z łaski pewną kwotę na podróż do Niemiec. 
Właśnie teraz toczą się rokowania między ku- 
ratorją fundacji skarbkowskićj a ministerstwem, 
o przejście niemieckiego tcatru we Lwowie na 
rachunek rządowy. Fundacja obowiązuje się tylko 
do pewnćj rocznćj subwencji. Zapewne aż do 
przeprowadzenia tój umowy teatr niemiecki we 
Lwowie będzie zamknięty, potem już samo mini- 
sterstwo zajmie się jego losem. Obecnie nie jest 
możliwością dla fundacji prowadzić dalój teatr. 
Przerwa musiała. nastąpić z konieczności, gdyż 
nie ma przedsiębiercy, a do ogłoszenia konkursu 
i wyszukania nowego dyrektora, potrzebaby kilku 
miesięcy czasu. i s 
Następujące po sobie bankructwa czterech przed- 
siębierców teatru niemieckiego, pomimo, iż po- 
bierali bardzo znaczne subwencje, dziesiątą część 
brutto dochodu z wszelkich innych publicznych 
przedstawień, widowisk i koncertów, i dochody 
bardzo znaczne z przywileju redut, są najlepszym 
dowodem, że teatr- niemiecki we' Lwowie jest ano- 
malją, jest sztuczną rośliną, która się nie przyj. 


kilku laty publicznie oskarżony został | muje i ciągle usycha: Ale'niemieckie ministerstwo 


w dziennikach przez Tristaniego, dowódzcę 
burbońskićj reakcji w Abruzzach, o skra- 
dzenie sum, jakie król. neapolitański na 
jego ręce przesyłał rozbójnikom. Oby dłu- 
gomyślność, jakićj. rząd papiezki daje dziś 
dowody względem. członka powszechnie 
uznanego za wszetecznika i oszusta, była 
zastosowaną do niewinnego księdza Wo- 
łyńskiego, który na fałszywą denuncjację 
rodaków swoich wygnany został a potóm 
odstawiony żandarmami do: granicy, pod- 


w Wiedniu uważa pomimo to teatr niemiecki 
we Lwówie jako instytucję cywilizatorsko-germa - 
nizacyjną. Już w urzędach musiano zaprowadzić 
język polski, już w szkołach ludowych i Średnich 
jest język polski wykładowym. Daremny był wszel- 
ki opór germaniżatorów. Jeszcze trzymają się jak 
tonący słabój gałązki, teatru niemieckiego; Uwa- 
żają go za ostatnie swe refugium, Czyliż nie da- 
dzą się i z tego wyleczyć? Nam się zdaje, że i to 
wkrótce nastąpi. Ale pierwćj marnie puszczą kil- 
kakroćstotysięcy na jego podtrzymywanie. Niszczo- 


czas gdy rzeczywisty winowajca jak msgr | no dotąd teatrem niemieckim fundację skarbkowską; 


M... cieszy się dotąd bezkarnością zape- 
wnioną mu przez wszechmocną koterję, 
co same wyroki papieża umić ubezwładniać 
i unieważniać, ilekroć chodzi o jéj wła- 
snych członków. Jakoż wszyscy są prze- 
konani, iż okropne zgorszenie monsignora 
M... skończy się na rekolekcjach, ile że 
ten prałat, jakkolwiek występny, nie ma 
przeciwko sobie zręcznych intrygantów, co 
dziś wszelkiemi siły opierają się cof- 
nięciu wyroku, który sami wymogli prze- 
ciw niewinnemu księdzu Wołyńskiemu |... 

Pan Ximenez, chargé affaires hiszpań- 
ski, wyjechał do Bagnaja pod Viterbo, 
zamku księcia Lante della Rovere. Pan 
Posada Hersera ambasador jest lada dzień 
oczekiwany. 

Zakon trapistów wprowadzony został do 
Rzymu przez Piusa IX., który mu dał 
opactwa św. Pawła alle Tre Fontane na 
(drodze do Astji. Jednak powietrze tak się 
izabójczóm okazało w tém. miejscu, iż osie- 
dleni tam trapiści w części pomarli w ciągu 
iednego roku, w części zaś są niebezpie- 
cznie chorzy. Potrzeba będzie tedy zwinąć 
jak najrychlćj to zgromadzenie, co żadną 
miarą nie może oddawać, na ;kampanji 
rzymskićj okropnemi wyziewami zatrutćj, 
usług, jakie gdzieindzićj oddaje rolnictwu. 

Pięćdziesięciu ochotników do zuawów 
przybyło temi dniami. 

Rzym 75 lipca. Do „Corr. Hayas“ do- 
noszą z Rzymu, iż niektóre wieści, krą- 
żące po europejskich dziennikach co do 
soboru są zapełnie bezzasadne. 

Rzym nie zamyśla wcale odroczyć, a 
tóm mnićj zrzec się soboru. Owszem przy- 
gotowawcze roboty w kościele św. Piotra 
jakoteż prace około pomnika, który w S. 
Pietro-in-montorio ma być wystawionym, 
trwają bez przerwy ; komisje nie przerwały 
swych posiedzeń, a papież rozkazał o. Eu- 
zebjuszowi, kaznodziei nadwornemu, pod- 
cżas nadchodzących stacji miewać kaza- 
nia łacińskie, a nie włoskie, ażeby go 
obcy biskupi zrozumieli. 

Komisja złożona "z prałatów i artystów 
otrzymała zlecenie urządzenia wystawy 
przedmiotów. należących, do, ceremonjału 


katolickiego. Powiadają, iż wystawa ta ma | 


się odbyć w pałacu kwirynalskim, albo též 
we wspaniałym klasztorze kartuzów: 
Wystawa ta, ma! podać biskupom i księ- 
żom. sposobność do zakupna, podobnych 
przedmiotów po cenach bardzo umiarko- 
wanych. Twierdzą tutaj oraz, iż na posie- 
dzeniu kongregacji nadzwyczajnych spraw 
kościelnych zapadła uchwała, by nie do- 
puszczano do soboru. posłów mocarstw, i 
że udzielono uchwałę tę panu Banneville 
przed jego odjazdem ; prawdą jest jednak, 
iż kwestja ta pozostaje zawsze na tém 
samém stanowisku, a gdy Rzym objawia 
wciąż nieufność do innych rządów, wątpić 
należy, by rządy wymagały reprezentacji. 


ETNO POS 


Rozmaitości. 


Zastępca namiestnika Galicji p. Possinger- 
Choborski „przybył tu dzisiaj rannym pociągiem 
i mieszka w hotelu. saskim, 

Obląkanie, Wczoraj przybył „z. Podola oby- 
watel i wysiadł w hotelu drezdeńskim. Wkrótce 
jednak po przybyciu dostał paroksyzmu obłąkania, 
chciał 'z mieszkania oknem wyskoczyć, i musiano 
go odstawić „do szpitala św. Ducha. Rzeczy jakie 
miał ze sobą, Świadczą człowieka zamożnego, W 
nadziei, „że się może ktoś z familji zgłosi, . dono- 
simy, że się zameldował jako: Ludwik Siwiński. 

Podgórze jako handlowe miasto, starało się 
od samego początku r. b. 0 uzyskanie stacji. tele- 
graficznój z całodzienną służbą w celu ułatwiania 
interesów swoich, tómbardzićj, że i w małoznacz- 
nych miejscach , nieodznaczających się, handlem 
podobne stacje urządzono. Obywatele . Podgórza 
cierpią na tóm wiele, to téż szan. rada miejska 
przychodząc im w pomoc odesłała jeszcze zęszłe- 
go miesiąca deklarację swoją do inspektoratu tele- 
graficznego w Krakowie, jednakże dotąd, żadnego 
nie ma skutku. Inspektorat, telegraficzny w Kra- 
kowie powinienby, uwzględniając słuszne życzenie 
obywateli Podgórza, przedstawić: je swój naczel- 
néj wladzy, tém, więcój, że zaprowaʻzenie stacji 
w Podgórzu niezawodnie się opłaci , a więc skarb 
na tém zyska, — mieszkańcy zaś i kupcy nie bę- 
dą narażeni na odbywanie dalekich przechadzek do 
cji krakowskićj, 

W sprawie teatru niemieckiego we Lwo- 
wie, czytamy w Gazecie Narodowćj: z d. 20b, m: 

Sprawa teatru niemieckiego we Lwowie, a mia- 
nowicie sprawa obęcnego przedsiębiercy Kóniga, 
weszła przędwczoraj w nową fazę. Rada admini- 
stracyjna fundacji skarbkowskićj na wczorajszćm 
swóm posiedzenia uchwaliła, kontrakt z p. Köni- 
gem uważać za zerwany, z powodu, iż nie dotrzy- 


teatr ten wydarł jćj przeszło pół miljona, tak, że 
dotąd nie mogła przyjść w działalność dla braku 
funduszu. Teraz będzie się:znowu bez celu nisz- 
czył skarb publiczny. 

Korespondent z Ziirichu do Gazety Naro- 
dowćj, robi jak powiada „maleńką illustrację dọ 
bezstronności redakcji Kraju,* zarzucając nam, 
żeśmy nie umieścili pewnéj korespondencji z Zi- 
richu nadesłanćj przy skłądce 60 fr. na trumnę 
Kazimierza W., a donoszącćj o zebraniu urządzo= 
ném przez towarzystwo uczącćj się młodzieży 
w Ziirichu na obchód uroczystości Kazimierzowćj, — 
i zapytuje nas, cośmy z tą korespondencją zrobili. 

Przedewszystkićm nie sądzimy, żeby zasada bez- 
stronności zobowiązywała nas do umieszczenia 
wszystkich nadsyłanych listów. Co do samego 
faktu, zachodzi tu tylko pewne przeoczenie szan. 
korespondenta. Nie umieściliśmy listu w całości, 
bo nam na umieszczanie wszystkich ówczesnych 
opisów uroczystości literalnie miejsca nie stawało, 
ale w nr. 112 Kraju, na str, 3, w łamie 2, donies 
ślimy w krótkości o owóm zebraniu towarzystwa 
uczącćj się młodzieży, o mowie na nićm mianćj, 
odczytanćj rozprawie i wierszach, a wreszcie 
o zebranćj składce, 

Suche owo doniesienie w liście: składek zebra- 
nych (jedyne jak mówi korespondent), podaliśmy 
dopiero nazajutrz w nr. 113 dla uzupełnienia wy- 
kazu odebranych pieniędzy. 


Kopiec na pamiątkę Unji lubelskićj we 
Lwowie. Zawiązaje się właśnie stały komitet do 
czuwania nad robotami około kopca i do załą- 
twiania wszystkich czynności, mogących przyśpie- 
szyć ukończenie tego pomnika, Komitet ma skła- 
dać się z 60 osób, tak, że na każdego członka 
wypadnie pół dnia na miesiąc czuwania przy ro- 
botach u kopca. PMMA © . 

Co się zaś tyczy samego kopca, ma on mieć 40 
sążni w obwodzie, a 20 sążni wysokości, licząc 
od poziomu szczytu góry zamkowćj. Wschodnia 
część jego będzie zaś niejako przedłużeniem 
wschodnićj strony góry zamkowćj i wskutek tegn 
będzie znią tworzyć jedną linję. Licząc więc od 
podnóża góry, szczyt kopca będzie wznosił się o 
30 stóp po nad wysokość wieży św. Szczepana 
w Wiedniu, Roboty obliczono na 12 ląt. Na ko- 
piec będzie się wchodzić przez wspaniałą kryptę- 

Gaz. Narodowa, 

Na dom chorych w Leżajsku przeznaczył 
N. Pan z własnój szkatuły 300 złr. w, a. Arcy- 
książe Rudolf' pyszny serwis porcelanowy, stano- 
wiący /pierwszą | wygraną, na fantowćj loterji. Ar- 
cyksiężniczka Karolina. Augusta przesłała w da» 
rze 5 ślicznych obrazów wysokićj. wartości, 

Dziennik ustaw państwa ogłasza rozporzą- 
dzenie ministra spraw wewnętrznych z dnia 15 
b. m. nakazujące spis ludności ma r. 1870. 


Dziennika literackiego nr. 33 wyszedł z dru- 
ku i zawiera: „Sierota," wspomnienie z przeszłości, 
K. S. Bodzantowicza (dokończenie); „Adam Tarło. * 
dramat w 5-ciu aktach, przez A. Bełcikowskiego 
(c. d.); „Stanisław Orzechowski,” szkic historyczny 
przez Ludwika Kubalę; „Ostatnie dzieło Szajno- 
chy“ (e. d.). Korespondencje. Przewodnik, 

Nr. 4 Ogniwa, pisemka literackiego w polskim 
języku w Czerniowcach wychodzącego, zawiera : 
Zapiski historyczne, przez. A, Morgenbtssera ci 
Obrazki z Pokaci IV. W małćm miństeczku (c 
d.) — Obrazki rodzajowe z podróżnćj teki, Jó- 
zefa Szujskiego. Kronika Czerniowiecka. Obchód 
unji lubelskićj. (Koresp.) — Zapiski bibljograficzne, 
Rozmaitości. — Korespondencja Ogniwa. 


Odpust w Kalwarji, (koresp) Na odpuście w 
zeszłym tygodniu było wedle: przybliżonych obli- 
czeń 86,000 ludzi. Odpustów takich bywa sześć dov 
roku, a pielgrzymi składają się po największćj 
części z polskich, słowackich i morawskich wło- 
ścian. Liczbę ludności pomnażają liczni kramarze, 
handlujący „głównie rzeczami kościelnemi. Miesz- 
czaństwo nie oddaje się wcale przemysłowi, lecz, 
głównie żyje z odpustów, rolnictwo, prowadzone 
najniedbalój małe. im niesie zyski — handel zaś 
cały ogranicza się na sprzedaży, nędznój KAWy, 
wódki, złego pieczywa i całych beczek o8órków 
kiszonych. Restauracji porządnćj nie ma; tylko bu. 
dy z. faryną, piwo mętne, niesmaczne i drogie, 
prawie nie do picia, miejscowy to wyrób» a do. 
wozić nie wolno zkądinąd. Jednóm słowem na 
Kalwarji panuje niedostatek pożywienia zdrowego 
i smacznego, co jak na miejsce eksPloatującę ty. 
siące pielgrzymów kilka razy do róku, jegt nie. 
dodarowania. i ) 

Ani burmistrz, anè rada miejsk% BĘ Utrzymują 
porządku, Cała ich czynność oBrAMiCZA gję na wy. 
bieraniu targowego za place; ina prowadzeniu 
sprzeczek z kramarzami. Gdyby nie żandarmerja 
byłoby jeszcze gorzćj, gdyż 1767Mleszków na tém 
świętóm miejscu nie braknie, A kilkunastu ich żan- 
darmi ujęli. | w 

Brak rzetelności, zawiść” gburowątość mieszkań- 
ców, pochodzące z rozkrzewionęgo pijaństwa, a 
niedostatku oświaty, cec'uje Kalwarję. 00; ber- 
nardyni powinniby zająć Się oświeceniem, ogła- 
dą i, ugrantowaniem moralności pomiędzy mie- 
szkańcami pod ich pieczą duchowną zostającemi: 

Na jakim stopniu oświata ludu zostaje, najwy* 


mał warunków kontraktu, Wczoraj wręczono p. Kó- | mownićj świadczą kramy z książkami i obrazka- 
nigowi tę uchwałę; z wezwaniem, ażeby zarządcy | mi. Widzieliśmy na Kalwarji sklepik wydawnictwa 
gmachu teatralnego oddał garderobę, bibljotekę | czytelni ludowéj, Otaczało go mnóstwo, włościan, 
i inne rekwizyta teatralne. W razie, gdyby pan| ale nikt nie kapował — dla czego? bo dotychezą 
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sowi wydawcy, stworzyli (wyjąwszy książek do na- 
bożeństwa) najbezecniejszą literaturę dla ludu, 
przyzwyczaili do kupowania śmieci a nikt dotąd 
nie znalazł się, coby na to uwagę zwrócił. 

Dość przejrzeć kramy tych panów, ażeby się 
przekonać ze zgrozą, jaką to strawą biedny lud 
nasz karmią, na próbę przytaczamy kilka tytułów, 
a najprzód niektóre już książki do nabożeństwa 
odznaczają się dziwacznymi tytułami, których cen- 
zura kościelna nie powinnaby dozwalać, aby inno- 
wiercom nie nastręczać sposobności do niewcze- 
snych żartów. 

I tak, jeden wydał: Fonlannę purpurową z 
męki Zbawicielai boleści Matki Jego wynikająca, 
Zegarek czyscowy, it. p, przypominające ową 
słynną ścierkę albo kołdrę pikowaną i t. d. 

Z książek zaś przeznaczonych do rozrywek : 


Abecadło panieńskie o wyborze uczciwego kawa- j 
lera — Dyskurs 12 mężatek i jednój wdowy —|- 


Czarnoksiężnik hocus pokus — Historja © cudo- 
wnćj odmianie księżnćj i szewcowćj — Kabała czy- 
Ji odkrycie tajemnic przyszłości — Mistrz Twar- 
dowski — Sybilla, czyli tajemnice przyszłości — 

Wojna żydowska — Zbiór pieśni Majalisowych — 

ycie, sprawy i wędrówka do piekła dra Jana 

Fausta — Żyd, wieczny tułacz, imieniem Ahaswe- 
rus, kłóry do dnia dzisiejszego żyje!! i mnóstwo 
innych nędznych bredni, zabijających zdrową 
oświatę. d 

Drugi wydawca wydaje znów Historję 0 Gry- 
zeldzie — Helenie — Magiellonie i tém podobne 
ramoty. 

Ale oba wydawcy grzeszą najbardzićj dostar- 
czaniem senników, rujnujących lud ciemny. Pan 
Pama ich trzy: Najstarszy senniczek, Nowy sen- 
mik egipski i Sennik ścienny obrazowy. Pan F. 
zatytułował swój „Nieprzepłacony pierwszy wykład 
Snów nocnych.“ 

Już sama loterja liczbowa jest wstydem nasze- 
go wieku. Rząd utrzymuje ją dotąd, bo nie ma 
innego funduszu, któryby mu zastąpił niezmierne 
sumy dochodu z loterji. Może szczególnym jakimś 
pomysłem, plaga ta wysysająca najbiedniejsze kla- 
gy ludności, przecież raz usuniętą zostanie. Ale 
czyż się godzi sennikami podniecać chęć gry w 
łoterję. Jakiemuś biedakowi śni się np. że jadł 
barszcz, fortuna mu się uśmiecha, chce postawić 
na loterję, lecz najprzód nie wie na jaką, bo jest 
| ajm wiedeńska, bryńska, gradecka, trjesteń- 

, lincka it. d., a któż wie, na którój barszcz 
wyjdzie. Dalćj radzi się senników: Egipski ina- 
czćj a nieprzepłacony znowu inaczćj rzecz tę tłó- 
maczy, a nużby chybił i fortuny nie schwycił — 
więc szarpie się, zapożycza i fantuje, aby obsta- 
wić numera i loterje, i w końcu... .przegrywa. 
lle ofiar łez i nędzy skutkiem tego powstaje, tru- 
dno powiedzieć. Panowie wydawcy senników po- 
, Wwinniby być sumienniejszymi i dla osobistego zy- 
sku nie prowadzić urojonemi wróżbami na mano- 
wce nędzarzy. Zresztą wiadomo nam, że niegdyś 
władza duchowna zabraniała senników, czyż dziś 
tćj sprawy podnieść nie może. 

Co dó wydawnictwa rozrywkowego, ciż nakład- 
cy powinniby wejść w $tosunki z towarzystwami 
oświaty, rądzić się jeżeli sami nie mają wyobra- 
żenia, ludzi światłych co drukować dla ludu, a 
usunąć ramoty raczćj ogłupiające jak oświecające 
biedaków. 

Co do samych odpustów, jakkolwiek szczera i 
prawdziwa pobożność i ścisła strzeżenie ducha re- 
ligji i przepisów kościelnych, jest gorącćm ży- 
czeniem każdego człowieka kraj miłującego, to 
przecież wątpimy, aby za pośrednictwem podo- 
bnych jak kalwaryjskie odpusty duch ten się sze- 
rzył. Próżniactwo i pijaństwo kilkodniowe, modli- 
twa ustami, bez wewnętrznćj pebożności, odbie- 
żenie gospodarstwa, ucieczka od obowiązków, oto 
cecha najprzeważniejszćj liczby pielgrzymów. Mo- 
że $ 2 . * 


wyspowiadawszy się na prędce, obszedłszy kapli- 
ce i rzuciwszy do skarbon lub na tace, myśli, że 
już e wszystkiego. Takie wrażenie smutne 
wynieśliśmy z odpustu kalwaryjskiego, odchodząc 
ztąd wcale niezbudowani. = 
_ Poczty: welocypedem. — Przy pocztach nie- 
eckich wprówadzono juź welocypedy, pieszy po- 
słaniec pocztowy bowiem między Celle i Bergen 
od niejakiego czasu przebywa tę drogę welocy- 
pedem i to za pozwoleniem zarządu pocztowego. 
W skutek tego czas potrzebny do przesłania li- 
stu został zredukowany od 4 do 5 godzin. 
Dziennik poutny Palmerstona, został wy- 
naleziony, Wszystkie wybitne osobistości współ- 
czesne Są tam opisane, jak zapewniają, po mistrzow- 


sku. Sir Henryk Bulwer został upoważniony do d 


napisania pbjografji męża stanu zwanego za ży- 
cia p w ie wiecznym ministrem. 

0d Wydawnictwa „Bibljoteki Mrówki. — 
SAY przed kilku miesiącami zrobili odezwę do 
publiczności, którój dziennikarstwo dało gościnne 
, publiczność nie pozostała głuchą na nasze 
wezwanie, j przystępując, acz niebardzo licznie 
z przedpłatę, dała nam jednak możność prowa- 

enia wydawnictwa dalój. 
Obecnie wydawszy już dziesięć dzieł, tóm śmie- 
lej Przychodzimy z nową odezwą, by przypomnićć 
się publiczności i wezwać ją o większy współudział 
W nadsyłaniu przedpłaty, gdyż możemy już okazać 
Początek naszćj pracy, która jeżeli znajdzie na- 

Jte poparcie, nie może pozostać bezowocną. 

„ Zmiżenie ceny książek jest konieczne u nas, jest 
nieodbicie potrzebne, dziś tóm więcćj czujemy tego 
potrzebę, bo z doświadczenia widziemy, jak zgubny 

w wywiera drogość książek, Mało jest takich 
którzy mogą opłacając po kilkanaście reńskich za 
siĘ nabywać książki w znaczniejszćj ilości, prze- 

„3% W skutek tego interesować się literaturą, naj- 
silniejszym objawem dziś u nas pei ariera 

powiemy, rozrzuconych i roz- 


miejsce 


łącznikiem, że tak 
dzielonych braci, . 
Położyliśmy niejako rękę na pulsie życia naro- 
dowego, daliśmy po niepraktykowanćj u nas ni- 
skićj cenie najznakomitsze arcydzieła literatury 
narodowćj, i na cały kraj gdzie bibljoteka się 
rozchodzi, wraz z emigracją, w przeciągu ośmiu 
miesięcy, przy tak przychylnóm poparciu całego 
niemal dziennikarstwa, przy rozgłosie jakiego ża- 
dne wydawnictwo nie miało, nie potrafiliśmy ze- 
brać 300 prenumeratorów, Tak już dalece od- 
wykliśmy od czytania, tak nam czytanie, śledze- 
nie za ruchem literackim stało się obojętnóm! 
Cóż może nas pobudzić do czytania, co może 
zainteresowąć, i w jaki sposób zachęcić publiczność 
do tego? Ulegając żądaniom powszechnym, przy- 
chodząc w chwili, kiedy zobojętnienie na stan lite- 
Tratury dochodzi ostatecznych granic, ograniczy- 
my się w wydawnictwie do rzeczy najpopular- 
niejszych, najlżejszych, tylko prawie do samych 
utworów wielkich wieszczów naszych i powieści. 
Ani cena, ani dobór dzieł, nie potrafiły obudzić 
wę azego zaj 
Wiemy, iż włąśnie dlatego, że spotykamy taką 
obojętność, powinniśmy więcój pracować, że ta 
apatja powinna nas zahartować do wytrwałości, i 
nie zrażamy się niepowodzeniem, ale czujemy po- 
trzebę ponownie odezwać się tak z prośbą do 
dziennikarstwa aby pas wspierało, jak do publicz. 
ności, aby jedni drugich zachęcając,  rozszerzali 
koło czytających, Wiemy i o tóm, że wielu po- 


igewDNid 


siada niektóre z dzieł przez nas wydanych, i dlaj do 0.750; jasno zielono-żółty z okolic Są- 


tego nie przyjmuje dotąd udziału w naszćj pracy. 
Ale cena dzieł przez nas wydanych jest tak niską, 
że gdyby kto i posiadał które z wydanych dzieł, 
to nabywając bibljotekę nie zrobi sobie różnicy. 

A my, jeżeli liczba, prenumeratorów nie powię- 
kszy się znacznie, będziemy zmuszeni zawiesić 
wydawnictwo, bo pojedynczemi siłami takićj rzeczy 
prowadzić nie można. Wzywamy więc publiczność 
o pomoc, która dla nikogo ciężką nie jest, a w o- 
gólnym rezultacie może przynieść piękne owoce. 

Wydaliśmy już: 

Seweryna Goszczyńskiego, „Król zamczyska,” 
powieść. 
T. T. Jeża, „Asan,“ powieść historyczna. 

Z. Krasińskiego, „Przedświt,* poemat. 
 J.I.K raszewskiego, „Ostap Bondarczuk,“ powieść 
W. Mazurkiewicza, „Demokracja polska.“ 

Adama Pluga, „Sroczka,* obrazek zaściankowy, 
d. Słowackiego, „Kordjan,“ dramat. 

Wi. Syrokomti, „Janko Cmwentarnik,“ gawęda 
ludowa, 

Ludwika Wołowskiego, „O pracy dzieci.“ 

J. P. Woronicza, „Sybilla,* poemat. 

Te wszystkie dziesięć dzieł tworzą pierwsze pół 
serji i kosztują 2 złr., cała zaś serja wynosi 4 złr., 
i płacący z góry za całą serję, oprócz już wy- 
szłych, otrzymają, w miarę jak będą wychodziły, 
jeszcze następujące dzieła: 

Jana Kochanowskiego, „Pieśni,* cz. I, II, III i1V. 

H. Kołłątaja, „Listy do Stan. Małachowskiego,“ 
(zamiast tego dzieła być może że co innego damy). 

J. I. Kraszewskiego, „Jaryna,* powieść. - 

Wołodego Skiby, „Kanarki,“ powieść. 

J. Słowackiego, „Mindowe,* obraz dramatyczny. 

W1. Syrokomli, „Kłos,“ poemat. 

Al. Wernickiego, „O prześladowaniu Kościoła.“ 

Oto jest poważny spis dzieł pierwszćj serji. - 

Następnie przygotowujemy do druku: 

Edwarda Żeligowskiego (Antoniego Sowy), „Jor- 
dan,“ fantazja dramatyczna. 

J. K. Turskiego, „Na warszawskim bruku,“ po- 
wieść, 

Wt. Syrokomli, „Kęs chleba“ i inne. 

„Pamiętniki jenerała Zajączka,“ „Pamiętniki 
Paska,“ „Pamiętniki Kitowicza,“ dzieła Słowac- 
kiego i Krasińskiego i t. d. 

Mamy nadzieję, że głos nasz zostanie wysłu- 
chany i praca nasza dozna większego niż dotąd 
poparcia.: 

W Krakowie przedpłatę składać można w admi- 
nistracji Kraju. 

Wszystkie pisma polskie uprasza.ny o powtórze- 
nie tćj odezwy. 

Lwów, 11 sierpnia 1869, 
Wydawnictwo „Mrówki.“ 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Olej skalny. 


W 32 numerze Gazety górniczo hulniczej 
zamieszczony jest artykuł p. t. „Notatki o 
oleju skalnym w Galicji“ przez A. Strzel- 
bickiego. Ponieważ mowa jest o naszym 
kraju i o przedmiocie, który w niespełna 
dwunastu latach rozwinął się tak dalece, 
iż obecnie zajmuje jedno z pierwszorzędnych 
stanowisk w przemyśle krajowym, przeto 
mniemam, że w obec coraz więcćj rozwi- 
jających się i nowo powstających spółek, 
eksploatacją galicyjskiego oleju skalnego 
na celu mających rozpowszechnienie pism 
dotyczących tego przedmiotu jest pożą- 
anćm. i 

Wspomniany artykuł brzmi następnie: 
Olej skalny pospolicie nazwany jest „na- 
ftą,* w okolicy Borysławia „kipiączką,* w 
okolicy Sanoka „ropą,“ na Bukowinie i Moł- 
dawji „peksą.* Pierwsza ludowa nazwa po- 
chodzi od. podobieństwa do wrzenia czyli 
kipinia, jakie sprawia gaz wywięzujący się 
z płynu, gdy świeżo wydobyty z ziemi wle- 
jemy w naczynie. Druga nazwa ściąga się 
na słoną wodę będącą zawsze towarzyszem 
oleju skalnego, chociaż ropą nazywa lud 
w tćj okolicy pospolicie wszystkie płyny, 
odróżniające się od zwykłćj wody, a wy- 
dobywające się z ziemi. : 

Stanowisko przemysłowe oleju skalnego 
w naszym kraju jest prawie pierwszorzę- 
dne, z wyjątkiem produktów rolnictwa, le- 
śnictwa i soli. Z przemysłu tego czerpie 
utrzymanie kilkanaście tysięcy ludzi. Pro- 
wincje państwa austrjackiego , królestwo 
polskie, Szlązk pruski, Włochy, za ten pro- 
dukt wnoszą do naszego kraju rocznie 
około dwóch miljonów reńskich, a przy- 

mógłby być o wiele większym, gdy- 
y przemysł nie pozostawał w stanie pra- 
wie pierwotnym, gdyby produkcja zanadto 
rozczłonkowana na tysiące drobnych wła- 
Sności, najczęścićj bez dostatecznego ka- 
pitału obrotowego, więcój była skupioną 
i posiłkowała się znaczniejszym fundu- 
szem zakładowym. Przemysł może tylko 
wtenczas zakwitnąć i wyda odpowiedni 


owoc, gdy j i A 
terjalnie. Jest dostatecznie poparty ma 

Olej skalny znano 
dawna, a stwierdzają to nazwy strumieni, 
rzek, łąk, wsi i miasteczek, jak np. Ropa 
rzeka i wsie: Ropianka, opid Ro- 
iana góra, Nie zapuszczając się je- 
dnak w dalszy historyczny wywód, prze- 
chodzę do opisu fizykalnych własności 


u nas w kraju od- 


oleju. A A 

Olej skalny jest płynem lżejszym od 
wody, rozciąga się na nićj w nader cien- 
ką warstwę, przez którą przechodzące 
promienie słoneczne załamując się, two- 
rzą najpyszniejsze tęczowe farby. 

, Barwa oleju skalnego jest biała, jasno 
zielono- żółta, ciemno trawiasto- zielona, 
brunatno-zielona, ciemno-brunatna. 
Ciężar gatunkowy rozmaity, a w ogóle 
a kz wie jest gatunkowo lżej- 
szym, mZ olćj ciemno zabarwiony. Np. 
biały oléj skalny ze Starój wsi e 0.720 


cza i Grybowa, z Klęczan, Wawrki, Woj- 
narowćj cg. 0.775 do 0.785; trawiasto- 
zielony z Wójtowy w pow. gorlickim, z 
Witryłowa w pow. sanockim, z Krasnego 
w brzozowskim cg. 0.800 do 0.810; ciemno 
trawiasto-zielony z Odrzechowy, Głębo- 
kiego, Stoposian, Bóbrki, Równego i Ro- 
pnianki w pow. sanockim i krośnieńskim, 
z Borysławia, Mrażnicy, Wolanki w dro- 
hobyckim, z Siar, Sękowy, Ropicy w p. 
gorlickim eg. 0.820 do 0.830; jasno-bru- 
natny z Płowiec w sanockim, z Lipinek 
w gorlińskim, z Łężyn w zmigrodzkim, z 
Berech w ustrzyckim eg. 0.840 do 0.855. 
Wreszcie ciemno-brunatny olćj z Harklo- 
wy w jasielskim, z Zagórza w pow. sa- 
nockim, ma eg. 0.900 do 0.925. 

Płyn ten w stanie surowym ma zapach 
łagodny bitumiczny aż do mocno bitumi- 
cznego, niemile oddziaływającego na organ 
oddychania. W smaku jest odrażający, 
słabo gorzki, nieco podobny do gorzkich 
migdałów. 

Już w zwykłćm cieple wydziela lotny gaz, 
mianowicie gdy olej jest świeżo z ziemi 
wydobyty, w którćj nawet pozbył się już 
najlotniejszych części. Lecz gaz ten trudno 
jest zgęścić i zapewne jest bardzo lotnym 
węglowodorem. Powiększając ciepło, zwię- 
ksza się ilość wydzielanego gazu, lecz ten 
można już przez oziębienie zamienić w płyn, 
będący z postępem dystylacji coraz gatun- 
kowo cięższym. I tak: przy cieple 40 do 
80 stop. Cel: otrzymuje się płyn ciężko- 
ścią równy eterowi, w handlu nazwany „li- 
groiną,* gdy przy 200 do 300 stóp. Cel 
dystyluje się płyn, zbliżający się ciężarem 
do zwykłego oleju. 

Zwiększając powoli ciepło, można otrzy- 
mać wielką ilość płynów o różnym cięża- 
rze gatunkowym; a nawet usprawiedliwio- 
ném jest mniemanie, że przedział między 
temi związkami nie istnieje, i tylko za ka- 
żdćm podniesieniem ciepła w czasie dysty- 
lacji, wydziela się coraz inny płyn. 

Oleje lżejsze o jaśniejszych barwach, wy- 
dziełają lotniejsze związki i w większćj ilo- 
ści, niż ciężkie oleje ciemno zabarwione. 

Olej skalny ma z innymi płynami tę 
wspólną własność, że przez rozgrzanie po- 
większa swoją objętość i staje się gatun- 
kowo lżejszym, a z doświadczenia powzięta 
i w handla przyjęta zmiana w ciężarze o0- 
leju jest ta, że na każde 4 stop. Cel. ogrza- 
pia, zmniejsza się ciężar gatunkowy o 0.005, 
A gdy ciężar gat. oleju skalnego oznacza 
się zawsze przy cieple + 14 stopni cel., 
przeto gdy olej jest o 4 stopnie cieplej- 
szym, potrzeba tę poprawkę dodać, lub gdy 
zimniejszym odjąć odmierzonego ciężaru. 
aby otrzymać rormalny ciężar gatunkowy. 

Chemicznym rozbiorem galicyjskiego 
oleju skalnego i z niego otrzymywanych 
produktów niewielu się zajmowało, a choć 
wykonano kilka rozbiorów w interesie nie- 
których fabryk, prace te są bez żadnego 
związku i nie wyczerpują przedmiotu. 
Dlatego byłoby na czasie, aby się tym 
przedmiotem zajął publiczny zakład tech- 
niczny, a na tćj drodze zdobytemi wiado- 
mościami podźwigniętoby krajowy prze- 
mysł, zdążający do celu prawie pociemku, 
bo jakże można marzyć o jakimkolwiek 
postępie w fabrykacji, gdy nam brakuje 
głównćj podstawy? 

Prawie każdy olćj skalny zawiera para- 
finę, chociaż niektóre gatunki, np. z Bóbr- 
ki, Siar, łężyn, tylko jéj ślady wykązują. 
Najbogatszym w parafinę jest oléj bory- 
sławski, mianowicie z Wolanki. W tój o- 
kolicy nagromadziła się parafina w tak 
wielkićj ilości, iż jest przedmiotem samo- 
istnego handlu, a olćj skalny w wielu 
miejscach występuje więććj jako domie- 
szanie do parafiny. 

Parafina jest również jak olćj skalny 
chemicznym związkiem węglika i wodu, 
bez zapachu i smaku. W cieple 0 do 4-8 
stopni Cels. krzepnie w ciało prześwieca- 
jące białe, z tłustóm dotknięciem i po- 
łyskiem, w kształcie łusek. Ogrząna nieco 
więcój nad 40 stopni Cels. topnieje i za- 
mienia się w płyn, a paruje tylko w wy- 
sokićj temperaturze, tćj samćj, która wy- 
dziela ciężki olćj. Na tćj podstawie polega 
oddzielenie fabryczne parafiny, będącój 
domieszaniem w oleju skalnym. 

Parafina jest również związkiem węglo- 
wodoru o różnych stopniach oziębienia, 
topliwości i parowania, lecz stosunek ato- 
mistyczny tych związków chemicznych do- 
tychczas nie jest dostatecznie poznany. | 

Gdy parafina przeważa ilością nad olćj 
skalny, natrafiamy ją w ziemi w postaci 
ciała stałego, mnićj lub więcćj obcemi 
częściami zanieczyszczonego; w skutku 
tego parafina, zwana ziemnym woskiem, 
a mineralogicznie ozokeryt, jest różnie 
zabarwioną. I tak: mamy wosk jasnożółty, 
podobny do zwykłego pszczelnego; zielono- 
żółty, żółtozielonawy, ciemnozielony, cie- 
mnobrunatny. Jaśniejsze gatunki są bo- 
gatsze w parafinę, słabo przeświecają w 
cienkich łuskach, ciemniejsze zaś są uboż- 
sze, całkiem nieprzezroczyste. 

Ilość oleju skalnego w ziemnym wosku 
jest rozmaita. Gdy wosk pochodzi z po- 
kładów znajdujących się tuż pod po- 
wierzchnią ziemi, natenczas jest twardy, 
mało tłusty i zawiera niewiele oleju, a 
raczćj jego najcięższych związków. 

Z głębszych warstw pochodzący wosk 
ma 30 do 40 pct, oleju, z którego można 
otrzymać naftę użyteczną do świecenia, 
gorszą Od nafty z oleju skalnego, gdyż 
w zimnie tężeje i zanieczyszcza knot. 

Wosk ziemny . odkryto dotąd w znacz- 
niejszćj ilości tylko w Borysławiu i Sla- 
nicy na Wołoszczyźnię, 

Olój skalny i wosk ziemny zanieczysz- 
czają obce ciała organiczne i nieorgani- 
czne, 2 Z tych przeważnie połączenia 
siarki, fosforu i chloru, oraz różne żywi- 
ce; lecz brak ścisłego rozbioru chemicz- 
nego uniemożebnia dokładniejsze wejście 
w przedmiot. 

Daléj mowa Jest o geologicznóm stano- 
wisku skał olejodajnych ; gdy jednak przed- 
miot ten jako Ściśle naukowy mniój zaj- 
muje publiczność, więc go opuszczam, A 
wzmiankuję końcowy ustęp, w którym wy- 
liczone są miejsca znajdowania się oleju 
skalnego w naszym kraju. : 

Oprócz poprzednio wymienionych miej- 
scowości olćj skalny wykryto w Limanowy; 
Klęczanach i Wielogłowach (powiat san- 
decki), w Szymbarku, Męcinie, Małastowie, 
Krygu, Kopie (powiat gorlicki), w Piel- 
grzymce, Faliszówce (powiat zmigrodzki), 
w Toroszówce, Węglówce, Łękach, Targo- 


wisku, Iwoniczu (pow. krośnieński), w Gol- 
cowy, Malinówce (powiat brzozowski), w 
Strachocinie, Barzanówce, Pisarowcach, 
Prusieku, Niebieszczanach, Wańkowy, Wi- 
tryłowie, Ropiance, Stróżach, Zachutyniu, 
Zagórzu (pow. sanocki), w Ustianowy, Ru- 
dawce, Krościenku (pow. ustrzycki), w Su- 
szycy, Rosochach, Mszańcu, Kropiwniku, 
Truskawcu (pow. drohobycki), w okolicy 
Peczyniżyna i Sołotwiny. i 

Wymieniłem miejsca po większćj części 
znane mi. Oprócz tego są jeszcze liczne 
źródła oleju skalnego w byłym cyrkule 
kołomyjskim. 

Następuje ustęp ważny dla poszukują- 
cych oleju skalnego, w nim bowiem jest 
wykazane, które pokłady i warstwy ka- 
mieni zawierają olćj skalny, jakie są ko- 
rzystne warunki natrafienia większćj jego 
ilości; dlatego zamieścimy ten ustęp w 
jednym z przyszłych numerów. 


Projekt 


do uchwały o szkole weterynarji i połą- 
czonćj z nią szkole kucia koni we Lwowie, 

(wypracowany przez p. Cezarego Hallera dla 

obrad w wydziale krajowym). 

2. 1. We Lwowie będzie założona szkoła 
weterynarji wraz ze szkołą kucia koni, we- 
dług dołączonego zarysu ich urządzenia. 

2. 2. Zakład ten uznaje się za krajowy. 

4. 9. Wydział krajowy jest upoważniony 
do użycia na zakupno stosownćj realności i 
na urządzenie szkoły części funduszu, na szkołę 
kucia koni przeznaczonego, wynoszącego: 

a) w galicyjskich listach zastaw. 44,600 złr. 
by w oblig. pożyczki głodowćj 2,000 ,, 
c) w książeczkach kasy oszczęd. 90 ,„ 62 e. 
i do sprzedania części tych efektów, w celu 
uzyskania kapitału, jaki się potrzebnym okaże. 

Jest on również upoważniony do odebrania 
i użycia na ten cel sumy 2000 złr. m. k., 
przez b. wydział m. Lwowa w d. 28 kwietnia 
1859 r. na założenie szkoły kucia koni ofia- 
rowanćj. 

2. 4. Na utrzymanie szkoły i zapłatę na- 
uczycieli użyte będą: 

a) procent od reszty, jaka pozostanie z fun- 
duszu szkoły kucia koni; 

b) dochód z opłat szkolnych ; 

c) dochód z kar, do funduszu kultury kra- 
jowćj wpływający; 

d) procent od kapitału, do funduszu kultury 
krajowćj należącego ; 

e) procent od funduszu domestykalnego, po 
strąceniu z niego 1200 złr., przeznaczonych na 
wydawnictwo aktów bernardyńskich. 

2. 5. Wydział krajowy jest upoważniony do 
mianowania dyrektora szkoły i profesorów 
w miarę potrzeby, tudzież do wysłania za gra- 
nicę dwóch ludzi zdolnych, w celu wykształ- 
cenia ich na profesorów weterynarji. 

2. 6. Wydział krajowy wyda instrukcję, za- 
wierającą postanowienia, dotyczące rozkładu 
nauk i wewnętrznego porządku szkoły. 
Zarys urządzenia szkoły weterynarji i po- 

łączonej z nią szkoły kucia koni. 
I. Plan nauk. 
A) W szkole weterynarji. 

W szkole weterynarji wykładane będa w sze- 
ściu kursach następujace przedmioty: 


1. Fizyka. 

2. Chemja. 

5. Zoologja i botanika. 

4. Nauka o kształtach zewnętrznych. 

5. Amatomja ogólna i patologiczna, z nauką 
preparowania. 


6. Fizjologja. 

1. Djetetyka. 

8. Patologja i terapja. 

9. Farmakologja. 

. Nauka o chorobach chirurgicznych. 


11. Kurs operacji teoretyczny i praktyczny. 
12. Aier GN: BRA | 
15. Nauka kucia koni. 

14. Weterynarja sądowa i policyjna. 

15. Klinika, 

16. Hodowla zwierząt domowych. 


Słuchacze, którzy po ukończeniu nauk złożą 
z dobrym postępem egzamin teoretyczny i 
praktyczny, otrzymaja świadectwa, upoważnia- 
jące ich do praktyki weterynaryjnćj w kraju. 

Nauki wykładane będą w jezyku polskim 
przez dyrektora zakładu, konowała i profeso- 
rów stałych lub dochodzących. Nauki pomo- 
enicze mogą téż być udzielane w innych za- 
kładach naukowych. 

W miarę potrzeby odbywane będa ekskursje 
pod przewodnictwem profesorów. 

B) W szkole kucia koni. 

Do szkoły kucia koni przyjmowani będą 
tylko mogący sie wykazać praktyczną znajo- 
mością rzemiosła kowalskiego. 

Wykład nauki trwa przez sześć miesięcy i 
rozpoczyna się dwa razy do roku, z d. 1 sty- 
cznia 1 1 lipca. - 

W kursie tym udzielana będzie przez ko- 
nowała i profesorów szkoły weterynarji: 

a) teoretyczna i praktyczna nauka kucia 
koni tak zdrowych, jakoteż wadliwych kopyt 
i racic; 

b) nauka rozpoznawania i leczenia najczę- 
ścićj pojawiających się chorób kopyt i racie; 

c) praktyczna nauka najpotrzebniejszych ope- 
racji chirurgicznych. 

W miarę potrzeby dodany będzie drugi kurs 
sześciomiesięczny, w którym, oprócz nauk po- 
wyższych, udzielane będą w sposób przystępny 
początkowe wiadomości : 

a), z anatomii i fizjologji, 

b) z djetetyki, 

c) z akuszerji i 

d) nauka o najzwyklejszych chorobach ze- 
wnętrznych, tudzież o chorobach wewnętrznych, 
śpiesznego ratunku wymagających. 


\a ten wyższy kurs będa przypuszczone, * 


oprócz kowali, także inne osoby, chcące na- 
być, początkowych wiadomości. z weterynarji. 
Świadectwa, otrzymane w skutek egzaminu, 
złożonego po ukończeniu jednego kursu albo 
obydwu, wykazywać będą uzdolnienie, lecz nie 
będą upoważniały do wykonywania praktyki 
weterynaryjnćj, 
Il. Wydatki na założenie i ulrzymanie 
szkoły. 
Na zakupienie stosownćj realności 16,000 złr. 
Na przerobienie budynków, wy- 
udowanie stajni i urządzenie 
Szkoły z kliniką i apteką, można 
liczyć p 14,000 U 
Razem potrzeba jednorazowa do 30,000 złr. 
ydatki roczne wyniosą: 


1. Płace profesorów i sług 6.600 zły. 
2. Podatki i reparacje 500 ,, 
ô. Oświetlenie i opał 600 ,, 
Fi Zbiory naukowe 200 ,, 


„ Kancelarja dyrektora _A00 „ 


Ogółem 8,000 złr. 


Szpital i kuźnia oddane będą dyrektorowi 
i konowałowi z zupełnćm urządzeniem. On. 
będą pobierali opłsty z kuźni i szpitala, za 
to będą téż ponosili wszystkie koszta utrzy- 


mania. 
III. Etat osób i płacy. 
1. Dyrektor zakładu, mieszkanie 
w zakładzie i 
2. Dwócl profesorów 
5. Dwóch adjunktów po 400 złr. 


i mieszkanie 800 ,; 
4. Konował, mieszkanie i 600 ,, 
5. Wykładającym nauki pomo- 

enicze 800 ,, 
6. Posługacz 400 ,, 
1 Dwóch stróżów 400 ,. 


Razem 6,600 złr. 


Baran 19 sierpnia, Na dzisiejszy targ do- 
wiezione żyto zakupione zostało do młynów; 
płacono pszenicę po złp, 42; żyto 26, jęcz- 
mień 2l; owies 46. 


Nowy Sącz 20 sierpnia. (ceny targowe) 
Płacono korzec pszenicy złr. 40.25; żyta 6.50; 
jęczmienia 4.50; owsa 5.60; ziemniaków 1.60; 
centnar siana 1.80; słomy 1; siaga drzewa twar- 
dego 8.50; miękkiego 5.50; funt masła 35 e. 


Bank galic. dla handlu i przemysłu. Za- 
kłady fabryczne tenczyńskie nie zostały naby- 
te na własność przez bank galicyjski dla han- 


dlu i przemysłu, jak donieśliśmy lecz prze- 


szły na własność spółki komandytowćj, pod 
firmą „Leon Trzetrzewiński i Spółka. Urzą- 
dzenie tej spółki nastąpiło za wpływem banku 
galicyjskiego dla handlu i przemysłu, który 


znaczniejszy w takowej wziął udział, 
ET arae ata E A RE N Sai RaT arie E A l 


Przegląd polityczny. 


Sprawa Pogranicza wojskowego wystą= 
piła teraz na pierwszy plan w Wiedniu. 
Na przedwczorajszóm posiedzeniu de- 


legacji przedlitawskićj, którćj rozprawy 
wyżćj podajemy, na porządku dziennym 
były koszta na administrację Pogranicza. 
Rząd na ten cel żądał miljona złr. Z te- 
go na Przedlitawję wypada 70 procent, 
to jest 700,000 złr. Gdy jednak, o czém 
wczoraj na tém miejscu donieśliśmy, rząd 
postanowił poczynić Węgrom ustępstwa 
w sprawie Pogranicza, w czóm postępuje 
sobie samowładnie, nie spytawszy się do- 
tychczas ani rady państwa, ani delegacji 


przedlitawskićj, niemiecka mniejszość li-. 


beralna téj ostatnićj, postanowiła nie ze- 
zwolić „ani na jednego centa* żąda- 
nych kosztów adminisiracji Pogranicza. 

Tym razem polacy przyłączyli się do 
mniejszości niemieckićj, a gdy także wielu 
niemców z większością głosowało za wnio- 
skiem mniejszości, większość „delegacji u- 
chwaliła: „nie zezwolić na żadne wydatki 
na administrację Pogranicza wojskowego.* 

Przyszło więc do formalnego zerwania 
między delegacją przedlitawską a mini- 
sterstwem, gdyż uchwała ta delegacji ró- 
wna się, jak słusznie zauważyć miał je- 
den członek ministerstwa, „odmówieniu 
podatków.“ 

Dzienniki wiedeńskie zajmują się dzi- 
siaj wyłącznie tą kwestją Pogranicza. W 
zasadzie przyznają one Węgrom zupełną 
słuszność co do zniesienia Pogranicza 
wojskowego, ale sprzeciwiają się temu, 
aby zniesienie to nastąpić miało: bez py- 
tania się reprezentacji przedlitawskićj. 
Niemało zaniepokoiła opinję publiczną 
w Wiedniu pogłoska, że cesarz ma w tych 
dniach wydać manifest ogłaszający znie- 
sienie charakteru wojskowego kilku ko- 
mitatów Pogranicza. 

„Gdyby w taki sposób — pisze Tag- 
blatt — chciano zmienić charakter i orga- 
nizację Pogranicza, ucierpiałyby na tém 
mocno nasze interesa, a w tém właśnie 
leży przyczyna kolizji, która wczoraj wy- 
buchła między ministrem a delegacją, a 
którój przebieg nie da się jeszcze 
przewidzieć.* 

„Wszyscy na to się zgadzają — pisze 
N. fr. Presse — że Pogranicze wojskowe 
musi uledz gruntownćj zmianie i stracić 
charakter wojskowy; ale i na to komple- 
tna jest zgoda, że faktyczne rozwiązanie 
téj kwestji nie może nastąpić bez poro- 
zumienia się obustronnych reprezentacji 
krajowych.* 

Po zaciętćj kłótni dyplomatycznćj, któ- 
ra się w ostatnim czasie toczyła i po czę- 
ści jeszcze toczy pomiędzy Wiedniem a 
Berlinem, nikt zaprawdę nie spodziewał 
się półurzędowego pruskiego artykułu w 
Prov. Corresp., któryby położenie Europy 
przedstawiał jako par excellence pokojowe. 

Podajemy powyżćj najważniejsze ustępy 
z tego artykułu. Przedstawia on położenie 
każdego poszczególnie kraju europejskie- 
go jako wymagające pokoju. Anglja, Fran- 
cja, Włochy, Moskwa i Prusy, wszystkie 
te państwa według Prov. Corr. potrze- 
bują i pragną pokoju, tylko ustęp 
o Austrji tak jest zredagowany, że rzuca 
na nią podejrzenie, jakoby ona jedynie 
mąciła pokojowe usposobienie całćj Eu- 
ropy. 

„Kierownicy polityki austrjackićj nie 
mogą się jeszcze wyrzec tradycji z czasów 
poprzedzających rok 1866 — pisze Prov. 
Corresp. — ztąd pochodzi niepewne i dwu- 
znaczne zachowanie się Austrji.* , 

Cel więc półurzędowego artykułu jest 
jasny; sens moralny jego da się ująć w 
kilku słowach: Cała Europa pragnie po- 
koju; Austrja zagraża pokojowi, dopóki 
nie zgodzi się w obec Prus na fakta do- 
konane, tak jak się na nie zgodziła „w 
obec Francji i Włoch.* 

Do charakterystyki toczącćj się daléj 
polemiki między organami półurzędowemi 
rządów pruskiego i austrjackiego posłuży 
następujący rys: N. fr. Presse zarzucała 
onegdaj półurzędowćj Nord. allg. Zig., że 
kłamie, fałszuje i podstępnie utaja różne 
zdania depeszy, o którą się rozchodzi. 
Otóż dziś Nordd. aliz. Złą., oddając pię- 
kne za nadobne, zarzuca jéj nawzajem. 
„kłamstwo, fałszowanie i podstępne uta- 
Janie“ i dziwi się również jak Neue fr. 
Presse, że „takich środków używa dzien- 
nik uchodzący za półurzędowy.* 

Najzabawniejszóm w tój polemice dwóch 
dzienników półurzędowych jest to, że oba 
zdają się kłamstwa, fałszowania i t. p. 
środki uważać za przywilćj dzienników 
niezawisłych! Bardzo to naiwne. są 

Z powodu jubileuszu Husa, na który 
komitet czeski zaprosił także Mazziniego 
i Garibaldego, mają dostojnicy kościoła 
czeskiego wydać listy pasterskie, potępia- 


jące dążenia odradzającego się husy- 
tyzmu. E RAMI iz 

Tenże komitet zaprosił na uroczystość 
wszystkie znakomitości południowćj sło- 
wiańszczyzny. 

Według Pokroku książę Adolf Auers- 
perg został mianowany namiestnikiem 


. | czeskim. 


Dzienniki czeskie zalecają ciągle po- 
wstrzymywanie się od wybierania do rad 
szkolnych. 

Wczoraj wieczór oczekiwano w Pradze 
przyjazdu arcyksięcia Albrechta. 

Z Berlina donoszą, że hr. Bismark ma 
tam przybyć przyszłego tygodnia; równo- 
cześnie także królypruski wróci do Ber- 
lina. Gazeta Spenera pośpiesza więc z do- 
niesieniem, że p. Bismark „przyjeżdża 
tylko w sprawach prywatnych na kilka 
dni, po załatwieniu których wróci do 
Warzina.* | 

Agitacja przeciwko klasztorom w Berli- 
nie przyjmuje coraz większe woz ri $ a 
staje się tém groźniejszą w mieście, w któ- 
rém ludność cała prawie jest protestanc- 
ką. Klasztór na Moabicie 'w Berlinie na- 
rażony był na formalne szturmy ludowe. 
Policja ledwie wstrzymać mogła rozna- 
miętnione tłumy ludu. 

Stan zdrowia Napoleona polepszył się 
nieco. Przedwczoraj prezydował on znów 
na radzie ministerjalnćj, na którćj rozpra- 
wiano nad artykułem 2im senatus con- 
sultum (o odpowiedzialności ministrów) któ- 
ry to "artykuł. komisja senatu koniecznie 
chce zmienić. WY 
| Moniteùr universel donosi, że cesarz d. 
15 b. m. przesłał do Châlons: następujący 
telegram. ' i fm 

„Było życzeniem mojóćm spędzić dzień 
15 sierpnia w pośród wielkićj. wojskowćj 
rodziny mojćj; nie mogąc się tam udać, pra- 
gnąłem aby syn mój zastąpił mnie i po- 
leciłem mu rozdanie nagród: Dziękuję ar- 
mji za przyjęcie jakiego syn mój doznał i 
za życzenia przesłane mi z okazji téj uro- 
czystości. Mam zresztą zamiar przybyć je- 
szcze do Chalons przed zwinięciem obozu.* 

Dzienniki półurzędowe uderzają na se- 
nat z powodu: powolności z jaką roboty 
swe prowadzi; dzienniki opozycyjne bronią 
senatu i usprawiedliwiają powolność jego 
ważnością przedmiotu. Public mniema, że 
rozprawy nad senatus consultum nie roz- 
poczną się przed dniem 1 września b. r. 

Cesarzowa wybiera się w podróż d. 25 
b. m. Pojedzie ona do Korsyki, a ztamtąd 
do Konstantynopola, zkąd znów uda się na 
otwarcie kanału Suezkiego. W dalszćj tćj 
podróży zjedzie się z księciem Napoleonem, 
który jak wiadomo, również obecnym bę- 
dzie przy otwarcia kanału Suezkiego. 

Florencka Gazetta uffiziale ogłosiła wczo- 
raj dekret króla, zamykający parlament. 

Austrjacki minister handlu Plener i ksią- 
żę Leuchtenbergski przybyli do Londynu. 
W grudniu przyjędzie tam król szwedzki. 

Rząd moskiewski zamierza urządzić te- 
legraf podmorski między Odessą a Kon- 
stantynopolem. 

Car, jak donoszą telegramy, miał już 
zupełnie przyjść do zdrowia. Książę Ka- 
rol rumuński doznaje w Liwadji jak naj- 
serdeczniejszego przyjęcia. - 

Według wiadomości z Kairu - otrzyma- 
nych w Paryżu, żaden monarcha europej- 
ski nie będzie osobiście obecnym otwar- 
ciu kanału suuzkiego. Ma to nastąpić w 
skutek wspólnego porozumienia wielkich 
mocarstw, które tym sposobem chcą uni- 
knąć poruszenia drażliwych kwestji. 

Wiadomość ta zgadza się najzupełnićj 
z doniesieniami o przywróceniu dobrych 
stosunków między Portą i kedyfem, również 
jak wiadomość, że pierwszy sekretarz wi- 
cekróla Tałahut- pasza onegdaj wyjechał 
z Aleksandrji z bardzo pojednawczą od- 
powiedzią na zarzuty Porty, 


Ostatnie telegramy. A 

„Wiedeń 21 sierpnia. Delegacja przed- 
litawska przeszła wszystkie pozycje bud- 
żetu wojskowego i przyjęła po najwię- 
kszćj części wnioski wydziału, a w ich 
liczbie wykreślenie pozycji na monitory 
na Dunaju, uzbrojenie fortec, fortyfi- 
kacje Komorna i. Krakowa. 

Wniosek żądający rozciągnięcia pod- 
wyższeń pensji na nadliczbowych ofi- 
cerów przyjęto. 

W sprawie dostaw dla wojska przy- 
jęto rezolucję wymierzoną przeciw po- 
wierzeniu ich jednćj współce, i zale- 
cającą uwzględnienie drobnych prze- 
mysłowców i przedsiębierców. 

Petycję miasta Krakowa dotyczącą 
fortyfikacji przekazano ministerstwu, ja- 
ko odpowiadającą wnioskom wydziału. 

Delegacja węgierska przyjęła budżet 
zwyczajny marynarki w wysokości uchwa- 
lonćj przez delegację przedlitawską; co 
do budżetu nadzwyczajnego dzisiaj ma 
nastąpić uchwała. © 3 

Kursa. Wiedeń 21 sierp. god. 1 m. 50 
59/, zjednoczony dług państwa 62.—.— 50, 
zjdn. dług państwa w srebrze 71.95 — Lon- 
dyn 124-—.— Srebro 121.10. Dukat 5.93. 
Akcje kred. 3118. — Lombardy 276.90.— 
Losy z 1860 r. 101.50.— Losy z 1864 r. 
124.70.— Akcje franko-austr. 147 ——, Na- 
poleony 9.93.— Akcje kol. galic. Kar. Lud. 
283.75. — Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
218.50. — Akcje kolei północn.wschodnićj 
171.—: — Akcje Banku 773.—.— Akcje 
banku zjedn. (Vereinsbank) 133,—. —Ak- 
cje banku jen. 81'/ę. — Renta w srebrze 
72,—— Bank obrotu 140.75— Tramway 
190.—. Akcje banku ang. 430.—. Wiedeń- 
ski bank handlowy 264.—, — Kolej rzą- 
dowa 413.—,— Bank budowli 79.—. Kolćj 
wschodnio-czeska —,—,— Alföld 182.—— 
Wiedeński bank —-—, — Kolćj siedmio- 
grodzka 180.— — Kolój Rudolfa 174,75— 
Kolćj pardubieka 178 25 — Kolćj północ- 
na 238,50. — Koléj węgiersko - wschodnia 
102.75, — Galic. banku hyp. 109— An- 
glo- węgierskie 116.— . Galic. oblig. inde- 
p a 1e 75.25.— | „3 

, | Redaktor odpowiedzialny : 


Stanisław Służewski. 
| dll Do dzisiejszego numeru dołącza się listy 
zwrotne dla tych P. T, przedpłacicieli, którym 
przedpłata z ostatnim tego miesiąca się kończy, 

ż i —+— ci 
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Spostrzeżenia meteorologiczne. 


Ciepło 
podług 
| Reaum, 


Barometr 


p. 0° Reaum. Kierunek i moc w 


330,81 
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330.b5 
329,96 
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| +15.2 | zachodni słaby 
12 4 > 
12.0 
16.8 
13.2 
12.1 
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n 


Odezwa. 


Gdy Najjaśniejsza Cesarska Rodzina przez 
znakomite dary rozpoczęła sprawę tanto- 
wej loterji naszćj, udajemy się do szlache- 
tnych serc naszych współobywateli z u- 
przejmą prośbą, aby tę loterję naszą, jako 
najobfitsze źródło dochodu dlą dzieła ludzko- 
ści, które postawić zamierzyliśmy, nie ma- 
jąc żadnych zasobów i budując li tylko na 
wspaniałomyślny współudział zacnych do- 
broczyńców, swą łaską wesprzeć rączyli. 
Niech się potworzą ochocze kółka, szcze- 
gólnićj pod przewodnictwem Dam naszych, 
których gotowość i pohopność do wszy- 
stkiego, co jest wzniosłem i szlachetnem, 
zapisane w dziejach narodu naszego, dla 
przyjęcia przedmiotów, jakich hojność 
zacnych sąsiadów dostarczy. Dary te w 
większćj ilości zebrane, upraszamy odesłać 
do punktów zbornych niżej wymienionych 
albo bezpośrednio do głównego w Łańcu- 
cie, a przy pierwszej przesyłce upraszamy 
pesia nam Imiona czynnych Orędowni- 
czek, 

Mamy ufność w Opatrzności i sercach 
polskich iż wołanie nasze mile przyjętem 
i wysłuchanem zostanie. 

Jako punkta zborne głowniejsze dozwo- 
lili łaskawie ogłosić: we Lwowie J. 0. Ks. 
Jadwiga Sapieżyna, w Krakowie J. W. Hr. 
Arturowa Potocka we własnych pałacach; 
nadto w Krakowie W. Pan Jaworski księ- 
garz w księgarni; w Czerniowcach W. An- 
tonina Kęszycka we własnym domu przy 
ulicy Siedmiogrodzkićj; w Przemysłu W. 
Pan Jan Radwan Janowicz na Zasaniu w 
domu pp. Radwańskich i W. Tekla Szeliga 
w rynku; w Leżajsku Komitet; punkt zaś 
zborny centralny w Łańcucie w pałacu 


Potockich. 
Wykaz 4ty 
darów na dom chorych w Leżajsku. 


Najjaśniejszy Pan raczył najłaskawićj 
przeznaczyć na dom chorych w Leżajsku 
z własnej szkatuły 300 złr. w. a. oraz w 
imieniu Jego Cesarskićj Wysokości Najdo- 
stojniejszego Arcyksięcia Rudolfa pierwo- 
rodnego Syna swego, przepyszny Serwis 
porcelanowy, stanowiący pierwszą wygraną 
w fantowej loterji. 

Jej Cesarska Mość Najjaśniejsza Pani 
Karolina Augusta raczyła najłaskawićj przy- 
słać na korzyść łoterji fantowćj dla Domu 
chorych w Leżajsku 5 prześlicznych obra- 
zów, dzieła znanych w sztuce mistrzów 
wysokićj wartości. 

Co z najgłębszą czcią i wdzięcznością 
podaje się do publicznej wiadomości. 

w imieniu Komitetu 
Dr. Orzakiewicz 
Ks, Rozdzielski 
Ks. Kanty. 


Magistrat kr. gł. miasta Krakowa na- 
desłał na korzyść Domu chorych w Leżaj- 
sku na ręce Komitetu sumę 100 złr. w. a 
jako dar swietnój Rady naszego Krakowa, 
zą co w imieniu cierpiącej ludzkości, skła- 
da» czułe dzięki. Komitet. 


(Łuskawe dary przesłać można do i 


A 


mitetu Założycieli Domu chorych w Le- 
żajsku.) 


TR VCU EON CAESART EEES 
W administracji „Kraju“ 


do nabycia: Piełuny, poezje przez Ernesta Bu- 
ławę, nakładem i drukiem J. I. Kraszewskiego, 
1 złr. 50 cent. — Pamiątka odkrycia zwłok Kazi- 
mierza Wielkiego, przez Wł. Ludwika Anczyca, 
ozdobiona licznemi drzeworytami, 25 et, — Wize- 
runki królów polskich, nakładem zakładu artysty- 
ezno - litograficznego A. Dzwonkowskiego, przepysz- 
ne wydanie, cena 12 złr. w. a. — Rodzina Or- 
skich, powieść W/adysława Sabowskiego, 2 tomy 
2 złr. 50 cent. w. a. — Walka stronnictw, ko- 
medją w 2 aktach przez El..y Stożku, 1 złr. w. a. 
Krótki rys dziejów panowania Kazimierza Wgo pr. 
Michała Wandalina Mniszka (z portretem), 80 ct. 
— Kazimierz Wielki, według grobowca w katedrze 
krakowskićj (litografja) 10 centów, — Rusini, pow, 
w 3ch częściach Marjana. 1 złr 20 cent, — Bar 
na kęięga p. autora powieści „o Horożanie,* 2 złr. 
50 c. — Moskiewskie na Litwie rządy, dalszy nie- 
jako ciąg „Czarnój księgi* przez tegoż atora cena 
2 złr. 50 ct. — Emisarjusz pr. Bolesławitę (tom I. 
Biblioteki narodowej) 1 złr. 20 ct„ w eleganckićj 
oprawie 1 złr. 70 ct.—Następujące zeszyty „Bibljo- 
teki Mrówki“ wyszły z drukn: J. P. Woronicza: 
Sybilla i Hymn do Boga (96st.) 18 cent, — Wład, 
Syrokomli: Janko Cmentarnik (56 st.) 20 cent. — 
J. I. Kraszewskiego: Ostap Bondarczuk (176 str.) 
45 cent. — Juljusza Słowackiego : Kordjan (148 
str.) 35 ct. — Zygmunta Krasińskiego: Przedświt 
(72 str.) 20 ct, — Adama Pługa: Sroczka (110 str. 
36 cent. — T. J. Jeża Asan, (212 str.) 60 ct. — 
Ludwika Wołowskiego: O pracy dzieci, 10 cent. —- 


——. 
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Inseraty. 


OGŁOSZENIA 


o sprzedaży lub dzierżawie 
dóbr, folwarków, fabryk, realności 
it. p. licytacji, odezw, ofert, 
wszelkićj treści, doniesień do- 
tyczących stosunków familij- 
nych, przyjmuje i takowe zamie- 
szcza w odpowiednich dziennikach 
bez policzenia prowizji a nawet 
opłaty pocztowej 


RUDOLF MOSSE 


officieller Zeitungs-Agent 


Berlin, Miinchen. 
= 563(1-?) 


Cenniki i programy na żądanie 


franco i gratis przesyła i $ 


staranną 
lomość w 


e, gdzie i 
sza wiad 


ulicy Grodz- 
558(1-3) 


LA 


UCZNIOW 
z niższych klas gimnazjalnych lub 
Bliż 


domu w sklepie zegarmistrza 


Dwóch lub trzech 
szkół głównych 
z dobrem wychowaniem 


samym 


kiej pod liczbą 58 na II piętrz 
Gropplera. 


znajdzie wygodne umieszczenie i 
rodzicielską opiekę w domu przy 


fortepian się znajduje. 


tym 


Zamó 


w? 
FIG" 


KRAJ z niedzieli;22 sierpnia 1869. 


200.000 Guldenów 
Główna wygrana na wielkićj loterji. 


Najbliższe losowanie tej wielkićj gwarantowanćj loterji nastąpi 


już I” września b. r. 


Następujące wygrane wylosowane zostaną: 
l na 200,000 fl. i na 50,000 f. 1 na 15,000 fi. 1 na 10,000 fi. 
= po 5,000 fl, 3 po 2000 fl. 6 po 1,000 fi. lok d. najmniejsza 
wygrana 160 fl. Podpisany sprzedaje losy na powyższą loterję po cenie: 
pół losu za I talar 15 srgr. czyli 2 fl, 50 kr. w. a. 
cały los po 3 talary . . . . .... 5 flo—-4W. 8. 
sześć całych losów 16 talarów czyli 28 (l. 


514(6-10) 


wienia za przesłaniem gotówki lub za zaliezką pocztową wykonywa najpunktu- 


alnićj, oraz żądanych objaśnień udziela gratis 


drugi tegoroczny 


JARMARK na KONIE, 


który się zwykle tak doborem jak ilością koni poprawnćj rasy odznacza. 


Na ten jarmark przyprowadzone konie, nie ulegają opłacie 


targowego. 


Tarnów dnia 13 sierpnia 1869 r. 


Łatwićj mówić o bucie, 


aniżeli go zrobić. 
PIERWSZY i NAJWIĘKSZY 

73(20-36) Skład fabryczny 
a HE U WW M. a 


własnego wyrobu 


EMANUELA STERNA w WIEDNIU, 


Stadt, Mariengasse Nr. 2. 
zaleca ogromny wybór najgustowniejszych wy- 
twornie a szczególnie trwale wykonanych towarów, 
z najrozmajtszego materjału i gatónków skór po 
następujących zadziwiająco nizkich cenach. 
Kamaszki męzkie: 
kozłowe i cielęce złr. 4.50, 5, 5,50, 6. złr. 
dtto obsadzone skórką rękawiczniczą złr, 5. 
5.50, 6. 
kołkami śrubami, kapami z poczwórną 
podesz, złr. 6.50, 7,50, 8. 
z rossyjskiego lakieru, gładko obsadzane, złr, 5, 
5.50, 6, 7, 7.50, 
z salonowego lakieru złr. 5, 5.50, 6, 6.50 
dtto obs. kol, skórą, złr. 6, 650, 7, 7.50, 
Kamaszki sukienne i pilśniowe dla cierpiących 
na nogi złr. 4.50, 5.50, 6, 6.50, 7. 
Cielęce z podw, podeszwą, nieprzemakalne złr, 
6, 6.50, 7. 


dtto 


Buty wysokie jucht. i ciel. złr. 850, 9, 10, 12. 


Kamaszki dla chłopców : 
matowe, cielęce, złr. 2.20, 2,80,3, 3,50, 
Kamaszki damskie : 
prunellowe, aksamitne z obcasikmi, złr. 1.80, 
2.10, 2.60, 2.80 3, 3.30, 3.50, 4. 
now. kształ, złr. 3,50, 4, 4.50, 5, 6. 
z gumami, złr. 2,50, 2.80, 3, 8.30, 
3.80, 4.50. 
ze skóry matowój, kozłowój, glane., ciel. z pół. 
podeszw, złr, 3, 3.50, 3.80 4. 

5 z najlepsz. gat, złr. 4,50, 5, 5.60, 6. 
nieprzemakalne skórzane, sukienne, pilśniowe, 
z podw. przyśrub. lipskiemi podeszw. złr, 4, 

4.50, 5, 5.50, 6, 6.50, 7.50, 8. 
Kamaszki dla dzieci: 
aksam., prunel., skórkowe, 90 ct, do 2.50, 
Kamaszki dla dziewcząt: 
aksamitne, skórkowe i prunelowe złr. 2, 2,50, 
2.80, 3, 3.50, 3,80, 4. 
Wielki skład kamaszków damskich z obcasika: 
mi korkowemi, od złr. 5 do 6.50 — obok wielu 
tu niewymienionych gatunków z sukna, futra, 
jedwabiu, atłasu, i t.p. zawsze w zapasie, 
Cenniki na żądanie przesyłamy grafis. 
Zamówienia ró. i miary i naprawy 
będą najszybcićj wykonywane, — Polecenia 
zamiejscowe wypełniają się za pobraniem pocztą, 
Kupujący hurtownie otrzymują zniżkę. 
| AA Ena mn wenn DKA M! AU aż nl nil DOK wn „di 


n 
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(1.1 GW. 26) 


wystawione przez p. J. C, 


Od I” lipca b. r. wychodzi w Czerniowcach | 
dwu-tygodniewe pismo 


pod nazwą: 
"ep 3 

s. dB GG [U E WW qp<< 
poświęcone interesom polskićj ludności na Bukowinie. „Ogniwo“ zamieszcza: 
Powieści, obrazki i szkice; poezje; utwory dramatyczne; rozprawy history- 

ygd. A ŚĆ tę ryc CARIE] PRE 
czne i naukowe; kronikę miejscową; zapiski bibliograficzne i rozmaitości, 
Przedpłata całoroczna dla Lwowa 5 złr. w. a. 
Przedpłatę dla Lwowa przyjmuje ajencja „Dziennika Lwowskiego* 
i księgarnia Gubrynowicza i Szmita. 


W HANDLU LEONA BLUMEN 


naprzeciw handlu Jana E$OSZA przy ul. Grodzkićj 
znajduje się 


wybór towarów po najprzystępniejszych cenach i tak: 


Męzkie koszule płucienne z płutna rumburg. od 2 do 7 złr., kolorowe 
od 1.50 do 2.50 złr., z angielskiego sztyrkingu białe z kolorowemi 
wypustkami od 1.50 do 3 złr., damskie koszule płucienne od 2 do 7 
złr., kaftaniki ranne haftowane, płutna różnego rodzaju, krawatki, chu- 
steczki do nosa płucienne tuzin od 3 do 10 złr. również ręcznie hafto- 
wane z literami lub bez liter, pończochy, szkarpetki, ręczniki tureckie, 
sukno na podłogę, angielskie materje wełniane, kolorowe i czarne na 
suknie damskie, perkaliki francuzkie, biały perkal angielski, podszewki, 
skura amerykańska, wstawy do koszul (gorsy), chustki jedwabne po 2 złr. 
i t. p. towary. 

Na zamówienia za zaliczką pocztową, przesyłka uskutecznioną 
będzie natychmiast — przy obstalunkach na koszule męzkie z prowin- 
cji, uprasza się o nadesłanie miary w szyi. i 


których ciągnienie 


556(1-3) 


A 


546(1-2)T. 


STOCKA | 


485(3-4) 


ZK EW KO OORE ZI ROW ZZ EECC 3 POOR E ETS 
Promessy losów 1864 r. 


dnia 1 września r. b, nastąpi 
Sothena w Wiedniu, sprzedaje 


po złr. 3 wraz ze stemplem 


Jan Bartl w Krakowie. 


EG" Swieża ospa krowianka prawdziwa hamburgska nadeszła 
i jest do habycia u powyż podpisanego. 


588(4-2) 


(dom handlowy F Oe. Sehkwesacea* ini Frankfurt am Main. 


Osoba znająca. dokładnie 

języki:  francuzki —* nieńiecki i opolski 

LJ LJ LJ , „% 

przyjmuje panienki do nauki 

przy ulicy Grodzkićj pod Nr. 94,202. 
550(1-2) 
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Telegramm 
Wertheima i Spółki w Wiedniu. 


Podczas pożaru naszćj warzelni piwa, kasa. z fabryki pańskićj 
wystawioną była na największy ogień. 


Gdyśmy potóćm otwarli 


kassę , znaleźliśmy wewnątrz znajdu- 


jące się przedmioty w tym samym stanie, co i przed pożarem — by- 


najmnićj nie uległe zniszczeniu. 


Nieskończenie wdzięczny 


Ewald. 


dyrektor j. exc. hr. Waldsteina warzelni piwa, W Miinchengriitz. 


Miinchengraitz 5 sierpnia 1869 r. 


f Srodek d zakonserwo- 
{wania picii zastąpienia 
ś kąpieli słodowych. 


Aromatyczne mydło słodowo-ziołowe 
i do kąpieli i toaletewego użytku Jana 
Hoffa nadworn. liweranta w Berlinie 
£ (Główny skład Wien, Kirtnerring Nr. 11) 
Jego Excel, c. k. jeneral i gubernator 
5 baron v. Gablenz w Wiedniu: Osobiste 
jj przekonanie się o zbawiennych skutkach 
jj HOFFA słodowych fabrykatow, a miano- 
J wicie Mydła słodowo -ziołowego. «Pań- 
skie starania przyniesienia ulgi cierpią- 
f cym, tém więcćj zasługują na pnbliczne 
uznanie i teże są prawdziwie zbawien- 
nym wynalazkiem.“  Podobneż uznanie 
Jego Exe. prezesa ministrów hr. v. Bis- 
mark. — Sa to gwarancje, których nikt 
zaprzeczyć nie może, mam sobie przeto 
za obowiązek polecić: „Mydło ziołowo- 
słodowe,* skutecznie działające na naj- 
delikatniejsze skury, wzmocnienie mu- 
szkułów, kości i nerwów, 
JES" Jedynie prawdziwe i doskonałe 
HOFF'A Malz- Extract - Gesundheits- 
Bier, jak również : Malz- Gesundheits- 
Chocolade i Malz- Extract - Bonbons, 
dostać można u Jana Hoffa, Kirtner- 
ring Nr. 11, lub w Krakowie w han- 
du Jakoba GGoldwassera 
na, Stradomiu w domu p, Deichesa 
i Józefa Jakna; w Tarnowie zaś u p: 
W, T, 4, Wielogórskiego. 458 (2-2) 
Na etykiecie znajduje się własnó- 
ręczny podpis: J OH. HOFF, 
Ceny loco Wiedeń. Mydło toalatowe 
słodowo-ziołowe 20-80 cent. — Mydło 
ziołowo-słodowe dó kąpieli 40 i 80 ct, 
Na 5 flaszkach 4 gratis. 429(2-7) 


Za 10 centów 
20 zółtek 


dostanie każdego czasu, na 


Małym Rynku 
w nowćj kamienicy dominikańskićj 
504(7-7) obok 

jatek rzeźniczych. 
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Właściciele: Adam Sapieha — Szymon Samelson — Leon Czarliński — Stanisław Czarnecki. 
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indyjskim magazynie kawy, 
gdzie również znajduje się wielki ziipąs 
najlepszej kawy 

po cenach od 53, 60, 70, 35, 80 cent. do 
> AA 40 cent za 1 fant wagi wiedeńskićj. 
Zamówienia z prowincji w ilości od 30 funtów. 
przesyłają się franco aż do ostatnićj stacji kolei 
Żelaznej lub paroweą — przesyłiją się; również 
zą zaliczką pocztową. 

Tamże znajduje się również wielki zapas 
z ostatni bi 

08 iecgo Zbioru, w rozmaitych gatunkach; 
Congou, Souchong, kajser Melange it, d. 
po cenach od &, 3, 4, 5, 6 do 10 A. za g4, w. w. 


Prawdziwy Jamajca Rur 

, n po A f. do 
> f. 50 cent. za butelkę — soba) a A E 
Cognac, Arak, Essencja punezowa | 
wprost sprowadzane francuskiè i hoflender- 
skie likiery. 61(15-36)T. 


Simon. Granichstadten. 


eza 


j dak w poprzednich latach, 


tak i w bieżącym roku przyjmuję 
studentów na stancję, wikt, i o-, 
piekę rodzicielską za pomierną cenę - 
którzy również według ' życzenia 
pobierać mogą lekcje fortepianu. 
Jozef Bługoszewski 


w głównym rynku: Nr. 20 
541(3-3) Na. rogu ulicy Wiślnćj. 


TEATR „RAPPO* 


w Krakowie. 


WYBORNA KAWA MOCCA. 
Sprowadzona wprost z Mokki z Arabii (Yemen) 
w oryginalnych paczkach (Serone), obejmnją- 
cych po 10, funtów wagi wiedeńskićj 
sprzedaje się po. cenie 
10 fl. 30 ct. za paczkę (serong): 
w Wiedniu, Graben, Nr. 29 w zachodnio- 
i 
, 
Dziś wielkie przedstawienie 
dam i sztukmistrzów 
towarzystwa „Rappo* 
pod kierunkiem i współadziałem dyrektorą ` 
FRANCISZKA RAPPO, 
„Cena miejsc zwyczajna. — Początek , 
o godz. 7'/. (661) 


Pociągi osobowe na kolejąch żelaznych 
odchodzą: 

Z Krakowa do Wiednia, 

dzinie 7 min, 10 rano; 3 


do Warszawy i. Wroc 
rano, — do Lwowa o 


Wrocławia 0 go- 
mins dolpo peł: 
awia -ó> godz, 

&. 11 min. 35 A 


10 m. 22 wieczór, — do Wielicz rano; 
ca Siati Z Wiodnia”46 Rakowa a i 


7, m.15, rano, 8 m, 30 wieczór. 

z Granicy do Szczakowy 08.11 m2 ą 
południem; 2 m. 5 po południ, 7% 27 przed 

Z Bzczakowy do Krakowa og om 61 j 
„51 po poł. 

og. 5 E ralo, 


kowa oig, 8 m..29<zano; 


akow 


8. 7..m. 40 wieczór a og.7 m, 40 rano, o 


Przychodzą: 
M. 45 as Wiednia.o og, 9 m. 46" pąno 
$ wieczór, — a Wroletawia o yg; g 
| 45 rano, — z Wrocławia, Warsząwy 
Jsłowie i Szezakowy, o g.5 min, 21 
Wieczór, -- ze iwo wa © g. 5 m. 36 rano 
og. ; m. 26:popołudniu ja m. 11 rano, a? 
` ieliczki o g. 8 m. 15rano,iog.8 
Do Przemyśla zKrakowa o g.6 m, pO og 
Log. fm. 25 w, — Do Lwowa z Krukowao 
i 10m. 9 rano; por 28 wieczór, 8 
o Wiednia «a Krakowa o g. 5 m, 17 5 
m. 37 wiecsdt, rano; 7 
IMĘ" Ruch pociągów odbywa Się naik "U 
Kar, Lud. według zcgaru lwowskiego któzy EON 
o 16 minut rski kol, pólnoc ces, Ferd 
według zegaru pragskiego, któryjqz; ) m. późnić” 
„od. krakowskiego. oczek Leg 


Do Krakowa 5 


W drukarni Karola Budweiserą 


